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Związek Lekarzy Zagłębia Dąbrowskiego.

Sensacyjne wystąpienie p. Skrzyńskiego
Atak rywala na min. Zaleskiego.

SENSACYJNE WYSTĄPIENIE.
WARSZAWA, 28.7.
P. Aleksander Skrzyński, b. premjer i 

b. minister spraw zagranicznych, onże 
locamisfa, od dłuższego czasu .spacerował 
bez zajęcia. Czasem trafił mu się gdzieś 
zagranicą jakiś odczycik — i tyle. Sana­
cja, mimo że ciągle się jej oświadczał, 
jakoś dotąd nie wyzyskała jego dyplo­
matycznych zamiłowań. To też niemałą 
sensację stanowi ogłoszony w „Ilu­
strowanym Kurjerze Codziennym44 wy­
wiad z p. Skrzyńskim.

Widać z niego, że p. Skrzyński posta­
nowił złapać moment. Bezczynność dy­
plomacji polskiej w czasie ostatnich na­
rad międzynarodowych ma być potem u 
odskocznią. P. Skrzyński ruszył do ataku 
na ministra Zaleskiego, a równocześnie 
między wierszami przejrzyście zgłosił o- 
fertę na fotel w pałacu Briihlowskim.

PIKANTERJA.
Rzecz ma specjalną pikanterię jeszcze 

z innych względów. Między p. Skrzyń­
skim a Zaleskim istnieją zadawnione nie­
chęci. Przed laty, Jako minister spraw 
zagranicznych, udzielił p. Skrzyński dy­
misji p. Zaleskiemu, który był wówczas 
posłem w Rzymie. W odpowiedzi p. Za­
leski rozpoczął kampanję przeciwko p. 
Skrzyńskiemu w jednem z pism. Kampa- 
nja ta sporo napsuła krwi polskiemu lo- 
carniście.

PRÓBKA PATOSU.
Z kolei p. Skrzyński się zrewanżował 

obecnie w wywiadzie. Sądząc po to­
ku myśli oraz specjalnym, charaktery­
stycznym dla p. Skrzyńskiego stylu, nie 
jest to wywiad ustny, ale pisany, a ra­
czej artykuł, któremu tylko ze względu 
na osobę autora nadano bardziej dyskrei 
ną formę wywiadu. Patos nie opuszcza 
p. Skrzyńskiego ani na chwilę. Pojęcie 
o tem mogą dać choćby pierwsze zdania, 
które brzmią:

— Nad światem wisi zmora olbrzy­
mich wydarzeń — wszystkie przewi­
dywania przerastających zazębień, gro 
za nieobliczalnych możliwości, brze­
miennych w następstwa, których do­
niosłość może zmienić formy życia i

świata postać. Z zapartym oddechem 
patrzymy na te zjawiska, w których 
najdalsze i najdumniejsze ze swej o- 
drębności potencje, czy częścią świata, 
czują się powołane do stwierdzenia 
wielkiej solidarności wspólnych inte­
resów, porwane przez wir wypadków 
i przez siłę przekonywującą i przemoż-

Jeszcze jeden
W1CEMINISTED SKARBU.

WARSZAWA, 28.7. (Teł. wŁ). W 
najbliższym czasie zostanie podpisana 
nominacja nowego wiceministra skar­
bu prof. Władysława Zawadzkiego. 
Będzie to już trzeci wiceminister 
skarbu.

Podwyższenie
OPŁAT W SZKOŁACH?

WARSZAWA, 28.7. (Te.l.wł.). Od 
września mają być podwyższone o- 
płaty w szkołach państwowych. Jak 
dużą będzie ta podwyżka, narazie 
niewiadomo.

ną zdarzeń — a w tym koncercie gło- J go zachwianego franka i zagrożonego 
* kredytu44 weszła ona na tę drogę, dziś 
zaś — najswobodniejsza w swych ru­
chach wśród trzech najpotężniejszych 
czynników światowych, wyciąga do swe­
go tysiącletniego wroga rękę pomocną. 
Nigdy świat nie był świadkiem podob­
nie patetycznej sceny, której przygryw­
ką było Locarno. Dzięki temu, że trwała 
konsekwentnie w wielkiej linii swej 
Briandowskiej polityki, Francja ma dziś 
sytuację tak wielką i tak przemożną, ja­
kiej nawet nie miała w Wersalu.

A POLSKA MILCZY.
Ale najbardziej charakterystyczne s? 

bodaj poniższe ustępy wywiadu:
— Polska weszła na wspólną drogę 

z Francją w Locarno. Gdzie jest dziś? 
Dlaczego milczy, kiedy chodzi o te sa­
me problemy, dlaczego nie Jest tam, 
gdzie się ważą sprawy ustroju świato­
wego?

Idźmy do tej roboty! Za nawiasem 
nam być nie wolno, albowiem olbrzy­
mia historyczna gra jest w toku, której 
przebieg da dopiero pełny sens, pełną 
miarę i pełną wartość zwycięzcom mili 
tarnym wielkiej wojny. Być w tej 
grze nieobecnym, to zaprzeczyć swemu 
istnieniu, to przyzwyczajać świat do 
tego, że problemy ogólno - światowe 
kończą się w Berlinie, a nie rozwija­
ją się, jak to powiedział odpowiedzial­
ny reprezentant Wielkiej Brytanii w 
Izbie Gmin dn. U listopada 1925 roku, 
mówiąc o Locarno — nad Wisłą. 
To już nietylko krytyka — ale i ofer­

ta. „Idźmy do tej roboty!44 
POKŁON W STRONĘ BELWEDERU.

Z kolei -- jako że to oferta — głęboki 
pokłon w stronę Belwederu.

— Tymczasem nasze M. S. Z. ginie w 
tajemniczych oparach, w którychby 
się udusiła sama Pyt ja. I oto dziś, kie­
dy Marszałek Piłsudski daje swemu 
ministrowi nieprzebrane środki moż­
ności i swoją osobą zasłania go przed 
atakami rozwydrzonych, paraf jań- 
skicli demagogów, z którymi poprzed­
nio trzeba było walczyć, i daje zagra­
nicy widok i wrażenie zespolonego w 
posłuszeństwie i milczeniu kraju!
I tu powiada p. Skrzyński: od czterech 

miesięcy nic nie robi się. Przegrywamy 
najlepsze okazje. Polska przemyca swe 
poglądy pod cudzą banderą sojuszniczki, 
zamiast zajmować stanowisko współrzęd­
ne. „Chodzi o ujęcie polityki w wyraz 
światowy dziejowego przeznaczenia Pol­
ski, tak głęboko i silnie, iżby tę samą 
wiarę wiać sojuszniczce Francji, która 
tego skupienia się i stwierdzenia naszej 
indywidualności tylko pragnie, a następ­
nie Niemcom44.

Wywiad kończy się słowami: „Godzi, 
na bezpowrotna dla jasnej odpowied­
niej, odważnej polityki bije dla Polski 
w gluchem, niemem, dramatycznem na­
pięciu44.

Łatwo zrozumieć, że wywiad utrzyma­
ny w takim tonie, a w dodatku umie­
szczony przez dziennik sanacyjny, jest 
niemałą sensacja.

sów nie słyszymy Polski.
POTĘGA FRANCJI.

P. Skrzyński nawiązuje dalej do Lo- 
carna, oświadczając, że Francja zbiera 
dziś plon swej żmudnej długoletniej pra 
cy. Przed sześciu laty „pod presją swe-

PODZIĘKO WA NIE.
Wszystkim, którzy zechcieli łaskawie uczestniczyć w oddaniu 

ostatniej pośmiertnej posługi w Dąbrowie Górniczej, drogim nam zwłok 

mirjaha niiininiiii
Warszawa, dnia 27-YII-1931 r.

Rodzina.

REDUKCJE URZĘDNIKÓW
NASTĄPIĄ 1 SIERPNIA.

WARSZAWA, 28.7 {Tel. wŁ). Pier- 
wszy sierpnia zbliża się. Będzie to zno­
wu ciężki dzień dla szerokich rzesz u- 
rzędników państwowych. Oto bowiem 
kilka tysięcy urzędników dostanie wy­
mówienie pracy. Plan redukcyj persone­
lu urzędniczego, zakreślony zresztą na 
znacznie szerszą miarę, ale którego cał­
kowite .wykonanie zależy od przeprowa­
dzenia reorganizacji administracji pań­
stwowej, zaczyna już działać.

Na pierwszy plan pójdą mężatki, któ­
rych mężowie pracują, oraz osoby, ma-

jące zapewnione inne źródła utrzymania, 
u swych rodzin, lub też z majątku oso­
bistego.

Dalsze redukcje przewidziane są na 
jesieni, w większych rozmiarach po li­
ch waleni u odpowiednich ustaw przez 
Sejm.

Redukcja obejmie głównie Malopol- 
skę i Kresy wschodnie, szczególnie dotk­
nie szkolnictwo.

Premjer Prystor, w sprawie programu 
sesji sejmowej, odbył Już w Pikilisz- 
kacli konferencję z marsz. Piłsudskim.

Z PARYŻA DO LONDYNU
OBRADY PRZENIOSŁY SIĘ DO BERLINA.

BERL1N, 28.7. — Podjęte tu wczo­
raj Jiiemiecko-aing-iels-kie rolkowania 

są potwierdzeniem, że pogląd angielski 
na konieczność i rodzaj niemiecko- 
francuskiego porozumienia identyczny 
jest z amerykańskim punktem widze­
nia, wyłuszczonym przez Stimsona.

Rozmowy przedstawicieli rządu nie 
mieckiego ze Stimsonem, jak i Hen­
dersonem wykroczyły poza ramy za­
sadniczych rozważań na temat ko­
nieczności usunięcia francusko-niemiec 
kiego nieporozumienia i weszły w sta- 
djum rozważania formy, w jakiej po­
winno to nastąpić.

Podjęte też zostały już pierwsze kro 
ki prowadzące do tego celu.

Paktem jest, że przerwanie budo­
wy pancerników przestało być spra­
wą wyłącznie francuskiego za intere­
sowania. Ainglja i Ameryka nie mniej 
obawiają się, że niemiecki plan flo­
towy zwichnie międzynarodowy plan 
rozbrojeniowy.

Henderson oświadczył wczoraj wy­

raźnie, że znacznem ułatwieniem dla 
przygotowań do konferencji rozbro­
jeniowej byłoby oświadczenie ze. stro­
ny rządu niemieckiego goi o w ości do 
poparcia angielskiego punktu widze­
nia, identycznego z a mery.kańskim.

lnnemi słowy Anglja oczekuje, że 
Niemcy wyrażą gotowość podjęcia 
rokowań na podstawie .orojęktu kon­
wencji, uchwalonego przez komisję 
rozbrojeniową Ligi Narodów.

W 6wolni czasie- delegat, niemiecki, 
hr. Bernsdorf, oświadczył,, że ów pro­
jekt nie wchodzi dla Niemiec w rachu­
bę, jako platforma dyskusji, ponie­
waż oznacza jednostronne związanie 
Niemiec z Traktatem Wersalskim i 
rezygnację z przyszłych możliwości 
rewizyjnych.

Znacznie większe trudności nastrę­
cza problem sformułowania politycz­
nego moratorjum, w któręm, jak wia­
domo, mieści się kwest ja anszlusu i 

-dto naira-nd v rewi-z.i oriistvc.z*nej.
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PRZEGLĄD PRASY.
Hipotezy.

Redaktor Koskoweki zastanawiając 
się nad przyszłością politycznego 
ustroju Rzeszy niemieckiej piśze w 
„Kur jerze Warszawskim":

Włóżmy między bajki opowiadanie o gro­
żącej już w tych czasach bolszewizacji Nie- 
mieć. Z pewnością komunizm jest tam siłą, 
której lekceważyć nie można. Ale...

Naprzód istnieje Reichswehra, będąca pod 
wpływami prawicy. Następnie istnieją so- 
2 aliści, jćśzćze mocniejsi liczebnie i orga-

tacyjnie od komunistów. Wreszcie istnieją 
ktletówcy, którzy już we wrześniu wysłali 
dó pariajnentn więcej posłów, niż komuniści 
t* 3» próć.) i których wzrost liczebny jest 
«d tego czasu, jak wskazują różne wybory 
Ipkalne, syatematycany. Z nimi idzie Stahl- 
helm.

Dość jćst zatem sił w Niemczech, aby n- 
darćmnić wszelki komunistyczny zamach 
przewrotowy.

Natomiast co innego grozi Niemcom. Hi­
tler i Httgenberg — oto realne niebezpieczeń 
stwóM Niemcy muszą zrobić eksperyment 
Uttgenbórg—Hitler. Jest to, jak się zdaje, 
konieczność psychologiczna, zwłaszcza że z 
Anglji Ida kn Niemcom raczej zachęty i pod 
filety, a Ameryka wzrusza obojętnie ramio- 
nuni M politykę Niemiec. Dopiero po tej 
próbie, zapewne krótkotrwałej, bo złowro­
giej w skutkach gospodarczych, finansowych 
społecznych, politycznych, możnaby liczyć 
na dojście w Niemczech do głosu innych 
doradców i do władzy Innych polityków.

Ałe są to hipotezy, a nie proroctwa.

Banki, czy kasy oszczędności?
Ilustracją „harmonji" panującej -w

B. B. jest polemika, jaką „Słowo Pol­
skie*1 prowadzi t. „Czasem". Krakow­
ski organ konserwy miał kiedyś wy- 
rańć ubolewanie, że ludzie wycofują 
pieniądze z banków, a lokują je w 
kasach komunalnych oszczędności. 
J«t to plaże „Słowo Polskie" — 
przejaw

pasającego n nas, szkodliwego i krótko- 
wwoeznego snosobn podchodzenia do pol­
skiej rzeczywistości. Stwierdzić tu trzeba 
dw» zjawiska: i) lekceważymy, lub wręcz 
podkannjetay zaufanie do własnych, instytn- 
eyj linanaowyeh, których zadaniem jest bn- 
dowa polskiego, rodzimego kapitału, nieza­
leżnego od koniunktury, kaprysów i klęsk 
zagranicy; i) jednocześnie zaś lecimy, jak 
ćmy. z łatwością godną podziwu, do ban­
ków anstrjackich, szwajcarskich, holender­
skich, angielskich, a nawet niemieckich.

Z braku gotówki i nacisku 
podatkowego.

Żydowski „Nasz Przegląd" zajmuje 
się w dalszym ciągu obszernie obroną 
Widzewskiej Manufaktury. W arty­
kule (naczelnego publicysty tego orga­
nu p. S. H. -znajdujemy bardzo ciekawe 
wyznanie o istotnych powodach zam­
knięcia Widzewskiej Manufaktury. 
Polemizując z zarzutami wytaczane- 
wti przeciw p. Kohnowi publicysta ży­
dowski stwierdza:

A tymczasem z powodu braku gotówki i 
atcisku podatkowego należało fabrykę chwi 
Iowo zamknąć i prosić ó nadzór.

Obecnie zas, gdy się nieco uspokoiło i gdy 
Rząd poszedł fabryce na rękę, można się 
obiegać o nowe kredyty, bodaj w warun­
kach mniej pomyślnych.

Zatnfcnięcie Widzewskiej Manufak­
tury spowodowane zostało więc bra­
kiem gotówki i naciekiem podatko­
wym a opłaciło się to zamknięcie tak 
sowicie, że gdy Rząd poszedł fabry­
ce na rękę, można Się ubiegać o nowe 
kredyty. Gdyby ten „sposób" zastoso­
wać we wszystkich warsztatach pracy 
w Polsce, odczuwających nacisk po­
datkowy 1 brak gotówki i uzyskać 
ód Rządu takie „pójście na rękę", że­
by można liczyć na nowe kredyty, to 
możnaby za jednym zamachem zli­
kwidować cały kryzys w Polsce. Nie­
stety, nie wszyscy umieją to robić i 
w tem właśnie tkwi feler.

leszcze jedno. Dlaczego nasze czyn 
niki rządowe trzymają w tajemnicy 
a nawet wprost wypierają się tego, 
że tak dalece „poszły na rękę" p. 
Kohnowi''

Kredyty
POD ZASTAW ZBOŻA,

WARSZAWA, 28.7. (Tel.wł.). Bank 
Polski komunikuje, iż przyznawanie 
kredytów rejestracyjnych pod zastaw 
zboża rozpocżnie się zaraz po wpły- 
Bięchi odpowiednich zgłoszeń niena­
leżnie od tego, kiedy nastąpi sfinalizo­
wane układu pożyczkowego z ban­
ków franeuskicn

WYPRAWA „ZEPPELINA" POD BIEGUN
ZNACZENIE NAUKOWE TEJ WYPRAWY.

NAJKRÓTSZA DROGA NA WSCHÓD.
iWeilika wyprawa. ,,Zeppel'lnia“ pad bie­

gun, poza ceJiadUfi ściśle miaiukowemii, ma 
n<a oku ceil praktyczny, miiaOiowiiciiie zar- 
gainiiiziowiania komunikacji -letniczej z Eu­
ropy ma Daleki Wschód ima niajkrótsiżej 
dradze. Różniiica prz-e&trzcinii między lo­
tem ma Daleki Wschód prz-eiz Moiskwę i 
Sybcitję, a lotem puprzeiz ocean Lodowa 
ty, wyimosilaiby bowiem około 7000 km. 
Wzrosłaby oima o diallsize kiillka tysięcy 
kim., gdyby ch-adiźiio o lot w kierunku 
wschodnim ze St. Zjedinoicizoinych.

Oczywiście, zorgiainiiizowainiie stałej ko­
munikacji lotniczej nia tak wielką skalę 
jest ..jeszcze dziełem przyszłości dopie­
ro i 'wymiag-a bairdizio roiległych przygodo-. 
wań \i funduszów. Pnzeidew&zy&tkiieni 
więc należałoby zorgaimizować stale pun­
kty oparcia na oceanie'Lodowatym, kto- 
■reiby miiały za zadanie, jeśli nie zasilać 
sterówce czy samoloty benzyną i żywno­
ścią, to przynajmniej dokładtaite infor­
mować przy pomocy spccjallnych etacyj 
radjowych o'sianie -pogody, kierunku 
wiatrów i t. p. ważnych’ dila lotnictwa 
zjaw isik atmosferycznych.

BADANIE METEOROLOGICZNE.
To jcśt właśnie jedna stroma tego w.ieil 

kiego zagadnienia — zbadaniiia bieguna 
północnego. Niemniej ważne są tutaj ba­

TAM DOKĄD DĄŻY CEPPELIN.
Widok z lądu Franciszka Józefa.

ŻYCIE NAD STAN
W NIEMCZECH I W ANGLJI.

Onegdaj wylądował w Nowym Jor 
ku na statku „Aquita.nia" płk. Robert 
Mac Cormick, właściciel wielkuego 
koncernu prasowego „Chicago Tribu­
ne".

Płk. Mc. Cormick bawił ostatnio w 
Berlinie, Paryżu i Londynie, gdzie za 
poznawał się z sytuacją gospodarczą 
i finansową Niemiec, Francji i Anglji.

Konkurencyjny organ „New York 
Times" drukuje sensacyjny wywiad 
z Mc. Cormidkiem.

Mc. Cormick oświadczył: Jestem 
zdania, że konferencje ministrów, ja­
kie odbywają się od kilkunastu dni w 
Berlinie, Londynie i Paryżu są tylko 
stratą czasu.

Konferencje te nie będą miały żad­
nego wpływu na osłabienie kryzysu w 
Europie.

Ministrowie wielkich mocarstw, za­
siadający z poważnemi minami do 
stołu obrad, dyskutują, ile pieniędzy 
należy pożyczyć Niemcom, To absurd 
i strata czasu. Niemcy muszą się na­
uczyć żyć stosownie do swoich docho­
dów.

Jeżelilbym ja żył ponad stan, dzi­
wiłbym się, żdby któryś z moich wie­
rzycieli przyszedł do mnie z propozy­
cją odłożenia płatności długów na 
rok.

Dochody Niemiec w zlocie prze wyż 
.szala. znacznie sumy, które one wysy 

dania meiteoirodoigiczne, mające ma celu 
dokładne ustalenie prądów wodnych i 
powietrznych, panujących w strefie bie­
guna północnego, w tym jedynie ce­
lu, -aby móc dokładnie ustaillić, jatki jest 
wpływ klimatu i zjawisk atmosferycz­
nych bieguna na klimat Europy.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że nietylko klinnalt Europy północnej i 
środkowej lecz nawet strefy bllidkiiej 
morza Śródziemnego zależy >w bardzo 
znacznym stopniu od zimnych prądów, 
idących z północy. Niejednokrotnie zda 
rżało się już, że niebywałej siły wiatry 
północne, idące od bieguna*. przenikały 
aż ża morze Śródziemne na póllnfocne wy 
brzeże Afryki, a te. wstrząsy atmosfe­
ryczne, zdarzające się • u mas okresowo 
(późną jesieinią, powodują nietylko wiel­
kie zaburzenia klimatyczne,na lądzie eu­
ropejskim lecz również wielkie katastro­
fy na oceanie Atlantyckim, ma którym 
giną nietylko liczne łodzie .rybackie, lecz 
nawet większe okręty.

WPŁYW NA KIMAT EUROPY.
Dokładne zbadanie warunków klima­

tycznych bieguna północnego miałoby 
jako skutek nietylko bardzo ścisłe co 
do dat ustiailianiió stanu pogody >w Euro­
pie, lecz przyczyniłoby się również w 
Stopniu bardzo znacznym do zaipobieżc- 

łają zagranicę tytułem odszokodówań 
wojennych. Niemcy wydają zbytećz 
nie w kraju znacznie więcej pieńię- 
czy, niż wynoszą reparacje.

O ile Niemcy niezwłocznie nie 
zmniejszą tych wydatków, musi na­
stąpić bankructwo. Żadne pożyczki 
nie pomogą. Anglja żyje obecnie rów 
nież ponad etan, i o ile w jaknajszyb- 
szym czasie nie skompresuje swoich 
wydatków, nastąpi bankructwo po­
dobnie jak to miało miejsce ostatnio 
w Australji.

Jedynym krajem, stojącym obec­
nie pod każdym względem na wyso­
kości zadania, jest Francja, która 
swój rozwój gospodarczy i finanso­
wy zawdzięcza przedewszystkiem Raj 
mundowi Poincaremu.

Młodzież Francji wygląda znacz­
nie lepiej i jest nastrojona bardziej 
optymistycznie od zniechęconej mło­
dzieży Anglji.

Skłonność wielkich europejskich 
państw do bankructwa powinna być 
ostrzeżeniem dla Stanów Zjednoczo­
nych, które muszą przedsięwziąć jak- 
najszybciej odpowiednie kroki, aby 
nie znaleźć się na tej śliskiej i niebez- 
pecznej drodze.

Alby temu zapobiec, potrzebne jest 
działanie znacznie bardziej energicz­
ne i zdecydowane, niż konferencje mi­
nistrów w Berlinie i Londynie. 

nia różnym niieprzyjaiznym zjawiskom 
atmosferycznym, j-adińOcżeśn-ie z&śepozwó 
lit aby rodnikom np. i ■właścicielom Sadów 
w Europie odpowiednio uzbroić isdę i 
uodpornić na te zmiany zewinętrame, któ­
re lite jednak rot nie bywają prizyozyną 
bardiżo dotkliwych strat muterjalnyich

UDZIAŁ UCZONYCH.
Dlatego to właśnie w óbćonej wypra­

wie „Grafa Zeppelina" biorą udział' nie- 
tytko przedstawiciele lotnictwai, łećż 
również 'Iiiozni uczeni, a w ich liczbie 
eą również ci, którzy już niejednokrot­
nie w wyprawach podibiiegunówych brali 
udziial. Miiędzy ińmeimi np., jeśli mowa 
o nie niemieckich uczćisitniikach tej wy* 
praiwy, bienze w niej udziiał w roli kie­
rownika sowiiecki uczony prof. Samojło­
wicz. Uchodzi on, po Nansenie, za naj­
lepszego ziiiawcę terenu podbiegunowe­
go, jest zaś dyrektorem iństyitntu atfktyCż 
nego w Petensiburgu. Z innych uczonych 
sowieckich bietfze w wyprawie udział 
prof. Molczańow, znany aerolog. Prócz 
nich uczestniczą .też >w wypfaWtte uczeni 
niiemieccy, Ametylkańscy i szwedzcy, a 
każdy z niićh ma ittiaą Zupełnie diżiiedizinę 
badań i Spostrzeżeń na oku.

WYPRAWY POPRZEDNIE.
Wszyscy paimięitamy przedostatnią wy­

prawę pod biegun — wyprawę geń. No- 
Łiiłego na „Italljii". Niestety, Wyprawa 
włodka skończy la się wielką kaitaśt.rofą, 
któria przybrała rożmiiairy talk groźne, iż 
zda wiało etę, że na diługie lata Oćłejdiżiie 
Luidziom Ochota dó organizowanie nowej 
pod biegun wyprawy.

Jedmaikówoż ii przed wyprawą „Italljii4 
było już wiiiele prób wydatfcia tajemoiic 
biegunówii północnemu. Datują śiię óńe je 
Eizcze od początku XIX stulecia. Oczy­
wiście, wyprawy w wiiek-u XIX były nie­
zmiernie uciążli we 'że względu na bardzo 
pierwotne środki ówczesnej komunika­
cji:. Dopiero 'Wdek XX, kieidy zaćżętó s>to- 
śować w wyprawach podbiegunowych 
zdobycze lotnictwa, ipiflżycżyiniiił edę w bair 
dżO Znacznym stopniu do ułaltwieńia tych 
wyprawi, iprżycżeim niewątplliiwie najru- 
cihłiwsiżym ipróp-ageitCirem eaimóilóitów w 
wyprawach podbiegunowych był’ zńUńy 
badacz Amundsen, który tak fatalnie za­
ginął, .raitująC Członków Wyprawy Nobi- 
iego.

ODSZUKANIE ZAGINIONYCH.
Poza teniii glównemii celainni obeCńa w^ 

prawa „Zeppelina" nna też na względzie 
udzielenie pomocy Uczestnikom zaginio­
nych ostatnich -wypraw podbiegunowych 
Jesizcze dotąd Uitrzymiuje się opinja, że 
nietylko wielu uczestników wyiprawy 
Nobilego ntażyimałó się pod biegunem, 
lecz że ocalał także Amundsen. Niewąt­
pliwie wyprawia obecna,- zorganizowana 
ńa bardzo śizótóką iśkallę i mająca środki 
dió badania bieguna -zarówińo od strońy 
powietrza, jak i od strony lądu, przy­
czyni się dio osiaitecznego wyjaśnienia 
tych pogłosek.

PIERWSZE TRUDNOŚCI.
BERLIN, 28.7. Sterowaec „Graf Zeppe­

lin" przeleciał kolo północy nad Ziemią 
Franciszka Józefa. Sterowiec muisi zwal 
czać silne wiiaitiry i dlatego posuwa się 
z dość małą szybkością. Komunikacja 
radiotelegraficzna napotyka na wielkie 
trudności.

Rewizja
W LOKALU LUDOWCÓW,

WARSZAWA, 28.7. (Tel. wł.). W 
lokalu Stronnictwa Ludowego w 
Warszawie urządzono rewizję w po­
szukiwaniu ulotek, nawołujących do 
wstrzymania się od picia wódki i pa­
lenia papierosów.

Rząd Zamorry
PODAŁ SIĘ DO DYMISJI.

WARSZAWA, 28.7. (Tel.wł.). Do­
noszą z Madrytu, że na wtorkowem 
posiedzeniu parlamentu hiszpańskiego 
ipremjer Zamorra wygłosił przemó­
wienie programowe i zgłosił dymisję 
gabinetu. Panuje przekonanie, że par­
lament uchwali rządowi votum zau­
fania i Zamorra powtórnie stanie ua 

.czele gabtnebc
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POLSKA A KRYZYS NIEMIECKI.
Niewiadomo, jakim torem potoczą 

się 'wypadki w Niemczech. Trudno 
określić, o ile zostały one wywołane 
przez świadome, na wielką skalę pod­
jęte próby wymuszenia w stosunku 
do niemieckich wierzycieli, a o ile są 
konsekwencją dawniejszych błędów 
i wadliwej struktury gospodarczej 
Niemiec. Najprawdopodobniej Niem­
cy, dla określonych celów politycz­
no' - gospodarczych rozpętały burzę, 
która przeszła ich plany, wywołała 
zbyt głębokie skutki z punktu widze­
nia ich polityki. Jednakże tia ocenę 
trudno zdobyć sic w tej chwili. Nato- 
m ast ży wo musi nas zajmować pyta­
nie: jakie będą konsekwencje prze­
wrotu gospodarczo - finansowego w 
Niemczech dla Polski? Innetni słowy: 
jak katastrofa finansowa Neimiec od 
bije się na naszym kryzysie gospodar­
czym?

Zagadnienie to trzeba traktować 
poważnie i rozważnie. A nie jest po- 
ważnem, jeśli uderza się obecnie w 
ton optymistyczny, jaik to robią nie­
które pisma sanacyjne. Gdyby im 
wierzyć, to Polska rob: doskonały in­
teres na katastrofie Niemiec. Bo gos­
podarstwo Polski jest niezależnem od 
niemieckiego gospdarstwa, węzły go­
spodarczo - Bilansowe, które nas łą­
czą z Niemcami, zostały dawno prze­
cięte, a złoty polski będzie mocniej­
szy, gdy załamie się marka nie- 
rniecka.

Tak.etui absurdami trudno .jest 
karmić nawet naiwne społeczeństwo. 
A przytem trzeba wiele tupetu, by w 
ten sposób stawiać sprawę. Bo prze­
cież cała polityka sanacyjna była 
nastawiona na io, by zbliżyć gospo­
darczo i finansowo Polskę z Niemca­
mi. Robiło się wiele usiłowań w tym 
kieru-nku. Wszystkie żywioły akty- 
w.styczne, które marzyły w czasie 
wojny o tak zw. „Mitteleurouie”, 
przycichły przez lat kilka, ale po ma 
jowym przewrocie znalazły się rych­
ło w obozie rządowym i pracowały 
nad zbliżeniem Niemiec do Polski. 
Ile razy zarzucano obozowi narodo­
wemu, że on pracuje nad izolacją 
polskiego gospodarstwa narodowego, 
ze przeszkadza c.zy.n,niejszemu roz­
wojowi stosunków z naszym zachod­
nim sąsiaedm?

Jedno jest pewneni. Gdyby raty­
fikowany przez większość sanacyjno- 
socjalistyczną traktat handlowy z 
Niemcami wszedł w życie, gdyby na­
stąpiły te wszystkie dodatnie objawy, 
które zapowiadali w Sejmie mówcy 
sanacyjni, to katastrofa finansowa 
Niemiec pociągnęłaby ja sobą nie­
chybnie katastrofę finansową. Polski. 
Możemy zwolennikom sanacji zalecić 
bardzo przyjemną lekturę: sprawoz­
danie z posiedzenia Sejmu, na którem 
z wielkim pośpiechem ratyfikowano 
traktat handlowy z Niemcami.

Myśmy' walczyli z tym traktatem. 
Myśmy nie podjudzali” przeciw 
Niemcom, ale wskazywali na poli­
tyczne konsekwencje zbyt ścisłego 
związania gospodai-siwa polskiego z 

darstwem niemieckiem. Wfikazy 
waliśmy stale na io, że zbyt silny u- 
dzia' obeego państwa w naszem go­
spodarstwie, i to państwa wrogiego, 
prowadzącego wytrwałą kampańję 
przeciw całości naszych granic, za­
graża naszej gospodarczej samodziel­
ności. Ale my jesteśmy7 „szowinista­
mi'!, niezdolnymi do współpracy7 z za­
chodnim sąsiadem.

Dzisiaj, choć jesteśmy „szowinista­
mi”, nie możemy się w ten sposób 
cieszyć z kryzysu niemieckiego, jak 
to. czynią niektóre pisma sanacyjne. 
Albowiem wiemy, że mimo wszystko 
nasze stosunki gospodarcze i finanso­
we z Niemcami są jeszcze dość ścisłe. 
Przecież Niemcy zajmują najpoważ­
niejsze miejsce w handlu zagranicz­
nym Polski. W Polsce pracują kapi­
tały niemieckie, lub pozostające pod 
niemiecką komendą. Poderwanie się 
zaufania świata zachodniego do Nie­
miec może się odbić także i na na­
szym -kredycie zagranicznym. Niewąt­
pliwie, gdyby obecne wypadki w 
Niemczech zakończyły7 się cii znacz­
nym osłabieniem na teren e między­
narodowym, mogłaby Polska ha tem 
skorzystać. Ale tak wielki kryzys u 
sąsiada mógłby wtedy nam wyjść na

dobre, gdyby gospodarstwo polskie 
było dostatecznie mocne, a polityka 
polska dostatecznie aktywna i konse­
kwentna.

Jest nieszczęściem Polski, że w do­
bie obecnej, w której tak wielkie rze­
czy dzieją się w świecie, władza jest 
w rękach ludzi, nie rozumiejących 
weilkich zagadnień światowych. Chcą 
się uczyć, jak np. pojmowania wła­
ściwej roli Niemiec, ale uczenie się

ZABURZENIA W SEWILLI.
W Hiszpanji trwa wrzenie rewolucyjne. Do krwawych i groźnych zaburzeń doszło w 
Sewilli. Ilustracja górna przedstawia rozbrajanie anarchistów: u dołu. —. armaty rzą­
dowe ustawione na głównej ulicy; na prawo: jeden z fragmentów dzielnicy Macarena' 

.po zbombardowaniu.

lit nliiń lisi®, iihisy ssiisiiiłoi ftiift
Pod takim nagłówkiem pisze p. Robert 

Dreux na nąazelinetm miejscu w ..LO.r.drc” 
(n.r. ’574) o wyda nim francuitsikiej kisiążiki 
gen. Sikwsikiego o Polsce i Francji.
—... Jen. Sikorski da je w swej książ 

ce obraz .smutnych wyników polityki 
pacyfistycznej z rzeczowością żołnier­
ską. Niemcy, których clicie! iśmy u- 
głaskać, wydali w r. ub. tyleż pienię­
dzy co w r. 1915 na wojsko, a io do­
wodzi, że wcale nie powiodło się nam 
wyprowadzić ich z kręgu icli przyro­
dzonej wojowniczości. Pragną dzisiaj 
tego Samego.co w r. 1914, a jeśli nie 
uzyskają tego w drodze układów, nie 
zawahają się przed użyciem siły. Nie 
należy mieć w tym względzie żad­
nych złudzeń. Nic ma ich wcale jen. 
Sikorski. Zna on Niemcy i Rosje i u- 
śmiecha się smutno wobec naiwności 
p. Brianda, który przysięga, że pokój 
nie będzie zagrożony, póki an jest 
przy władzy:

— Jest rzeczą jasną, pisze jen. Sikorski- 
że gdy jakiś naród, osłabiony kilęską, go­
dzi się na tak ciężkie ofiary na zbrojeni;.!, 
znaczy to, iż ma on cel w przekonaniu jego 
wyższy niż wzmocnienie się gospodarczy 
postęp społeczny i kulturalny kraju. Jedy- 
nem wyjaśnieniem, jakie sam sobie dać mo­
że, jest przygotowanie się do bliskiej wojny 
odwetowej. Partja militarystyczna pruska 
pcha do niej z niecierpliwością może nad­
mierną, bojąc się, by nowoczesny ustrój 
Niemiec i ustalenie pokoju światowego nie 
zaszkodziły jej wpływom.

Budżet Reichswehry osiągnął, na 
rok 1951, sumę 4 mil jardów 180 mi- 
1 jonów franków (ok. 700 mil jo nów 
marek) i został uchwal ony przez 
wszystkie stronnictwa z wyjątkiem 
komunistów. Czy pan, banie Leon 
Blum. dobrze to 6obie przeczytał? 
Przez wszystkie stronnictwa z wyjąt­
kiem komunistów! Czy pan jeszcze 
będzie nam zalecał, aibyśmy ufali so­
cjaldemokracji niemieckiej, jako tej, 
która ma udaremnić zamiary stron­
nictwa wojennego pruskiego, skoro 
ona sama mu pomaga?

Wojny odwetowej należy się oba­
wiać, a polityka p. Brianda nic nie 
zdziałała dla jej oddalenia, lecz ra­
czej ją przyzywała:

— W szczególności od czasu Locar-

rządzących, to najkosztowniejsza na­
uka.

Nie można żyć z dnia na dzień, 
od trudności do trudności, pożyczać 
jak się da i gdzie się da, pieniądze. 
Trzeba przewidywać i być konse­
kwentnym. Przecież gdybyśmy byli 
dziś z Niemcami ściśle gospodarczo 
związani, tak jak nas związać chcia­
no, to bylibyśmy w przededniu pol­
skiej katastrofy.

ROMAN RYBARSKI.

na. i od czasu dopuszczenia do Ligi 
Narodów, pisze jen. Sikorski, podjęły 
Niemc\’ najzaciętszą kampańję prze­
ciw Pplsce.

W chwili wejścia do Ligi Narodów 
uzyskali Niemcy stale miejsce w Ra­
dzie. Polska także miała je dostać. 
Żądała tego i Francja je popierała,' ale 
nap różu o.

Locarno nie osłoniło Renu, a odkry­
ło Wisłę, oraz rozluźniło więzy, łą­
czące Francję z sj uszu i kam i.

— Stresemann zaproponował Francji, pisze 
jen. Sikorski, pakt wzajemny o nienapada- 
niu na się i uzupełniające rękojmie nad Ke- 
nem. Dla Wschodu ograniczał swe propozy­
cje do konwencji arbitrażowej, któreby za­
pewniły w przyszłości zasiadającym z sobą 
państwom możność pokojowego załatwienia 
zatargów politycznych. Rokowania, nawią­
zane w tej sprawie między Ang-ją (Lord 
d.Abernon) a Rzeszą niemiecką pozostały 
wówczas pod wieloma względami nieznane 
polskiemu M. S. Z., jak twierdzi jen. Sikor­
ski. P. Momot a nieco pzżniej p. Briand, 
stojąc wobec alternatywy bądźto otrzyma­
nia dodatkowych rękojmi W sprawie Alza­
cji i Lotaryngji, kosztem osłabienia pośred­
nio międzynarodowej sytuacji Polski i Cze­
chosłowacji, bądźtó odrzucenia propozycji 
niemieckich, wybrali pierwsze z tych zała­
twień. Polska nie była powiadomiona o roz­
mowach. dotyczących projpozycyj Strese- 
rnanna. Jednak iść tak daleko, by wyłączyć 
Polaków z rokowań w Locarno przed za­
warciem układu, było niemożliwością. Niem­
cy przedsięwzięli wówczas rozchwianie blo­
ku francusko-polskiego i wprowadzenie 
międzynarodowej polityki pokojowej na tor 
zgubny dla Polski. Można wyrazić żal, że 
Polska była trzymana na uboczu rokowań, 
poprzedzających Locarno, oraz że w ten 
sposób nie miała żadnego wpływu na roz­
wiązanie sprawy tak trudnej i tak ważnej 
d’a jej przyszłości. Można też żałować, że 
odpowiedź na memorjał Stresemanna napi­
sano poza Polską i że nota p. Brianda z 
sierpnia 1925 r. zakomunikowana została p. 
Skrzyńskiemu, min. spraw, zagr. już w for­
mie ostatecznej. A jeśli pierwotny projekt 
francuski, który dążył do związania intere­
sów wschodu i zachodu w drodze rękojmi 
zbiorowych i indywidualnych, padł, stało 
się to z powodu opozycji aiigielsko-niemieć- 
k>ej i stanowczej intencji prawie wszyst­
kich uczestników rokowań, by dojść do wy­
niku. a milczenie Polski, gdy rozważań? 
sprawy, dotyczące ją bezpośrednio, miało 
mieć najdotkliwsze następstwa. . ,

Polska słusznie żali się na p. Brian- 
?<ła, ale dlaczego jej ówczesny minister
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spraw, zagranicznych p. .'Skrzyński' 
poddał mu Siętak łatwo. Pówinie.u 
był stawiać mu opór. Byłby w fen‘spó 
<sóib i dla swego i dla naszego ■••krajii- 
działał zbawiennie. Ale tó pfżeszfdśę.’ 
Nie wystarczy żałować, trzęsą .popra­
wiać potworne błędy. Aiń gt-osżu.p. ■ 
Brueningowi, jeśli dalej będżie ‘-żbroił 
Niemcy, aby uzyskać rewiźjęjtrąljla- 
tów. Nasi pacyfiści, sprzyjający Niein 
■com, mówią: trzeba ufać Nietnć^ni! 
My odpowiadamy: trzeba tifą^ na-‘ 
szym sojusznikom!

Robert bii’eux.

Papież Pius IX
O BISMARKU.

\\ oetafnini numerze cl-wii(ygodji;Jsfi 
„Dis Zeit” przypomina iproj^y,', l>‘,seiv 
ster słowa Piusa IX wygłoszone ’ w 
dniu 18 stycznia 18:4 reku do^^^TcIń7 
madzonycłi w Watykanie .piet^ijjży- 
■no'v: „Bismarck jest wężem w raju 
ludzkości, Wąż ten skusi naród; nie­
miecki tło. \yy\vyższ&ma śięipońatfisńś 
mego Boga, fakie zaś samo .wywyższę 
rne się doprowadzi do poiiiżeiija7 ja-- 
K:ego jeszcze żaden naród nie pokosz-. 
towal. Nie my, lecz Przedwieczny .syłe,'. 
czy z góry wieczystej zapłaty nie o-' 
derwało się już ziarnko piasku,, .kio-i 
re, tocząc s.ę w dół, rośnie jak lawina,7 
by po latach dosięgnąć glinianvclr 
stop tego mocarstwa, krusząc to mo-' 
carstwo, co, jak wieża. Babel, Bogu' 
na urągowisko zostało podniesione a, 
ku chwale Bożej zgLnie-4'. v

Cy tując te słowa,’ Foester:'podktfe-; 
sla. żc n;e należy w nich ’ widzieć.;za-‘j 
powiedzi:. finis Germaniae, jeęk’--
nak przypomnieć je w cza«ac-h,--'gd-y- 
duch Bismarcka lianowo odżywa wy 
północnych. Niemczęcli. Bismą^ckęW^ 
SKie mocarstwo -niemieckie, zgabąc mu-.. 
si, aby powstały Niemcy odrodzone.

Udział Polski
W KONGRESIE INWALIDÓW.

W diniach -od 50 bm. do 5 sieiipniiią rb.- 
odbędzie się w Pradze cziesikiej-.fcfó^cziiy':. 
koiiig r es międizyimairodiowej drigiainizacji,’ 
inwiaiiidizikciej (CFAM AC.), w eikład kitó- 
rej wchodizą origaimiiz,aicje liinwialiiidgikię 11 
ipaństw,. w tej liiczibie i Polislki. ĆIAMAC. 
jest b. potężną lOirgamiiziaicją, fiiozy boiw.iem’’ 
5.500.000 ctzloiników - inwalidów-.

Z Polslk i w kóhigire&ie. uidlaiiai. bierze- 
delegacja, iuiiw>allidzka..z prezesem żairzą- 
dn gllówimego Związku Imwailiidów Wo-.' 
jennych RP., posileim Janem . Kiairikosiziką . 
na czelle. - ■ ' •''

Na ipoirządiku 'dziennym koimgrę^a.. po-l, 
za sipTiawozidiaini-uiin zairządn, ^yybóTpiiri’- 
nowych władz bd., znajdują ,ńię-iręferra­
ty o (powszechnem rozbrojeniu,: a- poza-^ 
tem oimiaiwiane będą Siprawy^za^jjisiiirzę^ 
•iniwailiiidizikich w .państwach 'żrizi.ęłsźonycih.. 
w CIAMAC/u Md. .... . .. ,t.

Nadmienić inależy, że główmy.^ celem. 
CIAMAC/u jest propaganda.,.'iidej- ..^ękow 
j'u — z jedinej strony, iz dlrngięj ząiś - za*. 
biegi o ipodniietsienie-, wzglllędlnrie .jifrizyma-.. 
niie ima odpowiedimim poziomie ziaępjaitr zeń. 
iirwalllidów -wojcininych w. ..pctó^ęzegóil-^ 
nyoh (państwach. . . j.;

Dzieci polskie z obczyzny
OPUSZCZAJĄ KOLON JE W KRAJU.,
W dniach 29, 50 i 31 lipca- otpńSżćźiają 

ikollonje letnie w kraju d&ieci'peŁkie-ź 
obczyizinyi, sprowiaidiaone ma-''Óikrij^ czitei 
rotyigodniowy pracz' Związek*.. Obiroińy 
Kiresów- Zachodnich. W dniach -29" i 50 
hm. (przejeżdżać będą przez,-' Wansizaiwę 
dzieci ze Śląska Opolskiego, przebywa­
jące obecnie ma kolónjach we wscho­
dnich województwach, zaś dinja ,31 bm. i 
1 ńieirpniia — dziieci z Berlina. i ołkpiiic 
oraz z Lipska. i Gdańska. Równiocżeśmie 
■przybędą na kollomje do kraju -na drugi 
Cikirets czterotygodniowy dzieci z Westfa* 
ki i, Nadreinjii i .z dzielnic zacLcplmiich Poł­
yki. Ogółem .^OKZ. umieści , w- ijb. około 
10 tysięcy dzieci .poilslkich i pbcz yziny'"ii 
iz dizielliniic zachodn i ch ma kolein jach w głę 
bi Potldki.
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UWAfiŁ | 4Nie po rycersku.
Obigp upalaa i ipogodina |

.W gódśascłl popołudniowych prze- i 
6złl perf znakiem imprez sporto- ’ 
•wyek Ł pospolitych \ awantur z tej 
wla&iie racji.

Sptfrt MSt^pwje wjipóBctześnie śrfrd- 
nittWięężiie turnieje. Bofeko i trasa to 
ó^C fejęffidatne szranki, w których 
się potykali rycerze bez^zmazy. Pó- 
ktsaartie przKCiwitika BySo^tytułem do 
chwap i rtrzglosK, lecz pracz nagro­
dy. OtrzytnyWartej z rąk iksiąźnieżki, 
ttajwięfc-zy MtgrcMę ntiafl rycerz we 
włMSefll Suinitoiti, iż tyjlko dzięki 
właśaej sile, odwadze i , zręczności, 
tóez pódśtępw i zdrady zdcfeył symfoo- 
li«!Zttię wieniec wawrzynowy. Stąd 
powstała rycerska kuftuira obycza­
jów, «t$d pojęcie hanonu, stad wiel­
ką potęga moralna, będąca funda- 
metjtetn przyszłej potęg: , intelektual­
nej narodów europejsk ćh.

. Zą naszych czśeów zdefmakratyzo- 
■wały eię Szranki i inni .pnzyszli ryce­
rze, Myśl przewodnia została ta sa- 
n£a, Zniiónitó eię tylko tło turnie­
jów, Zmieni i. się judzie i honor ry­
cerski nazywa się dziś honorem spor­
towy®.

.Niestety,nie Wszędzie >i nie zawsze 
jest on Stawiany narówni z zasługami 
W Zakresie efektywnych i efektow- 
nycli. wyczyaów sportowych. Rzadko 
tię żdatża spotkać z uznaniem dla lo* 
jainoóći graczy wobec przeciwnika, 
pieje się tylko chwałą ma,cześć zwy­
cięzcy, choć nieraz droga, iprowadzą- 
ća. do tego źwyciępi-wa wiele pozosta­
wia do życzenia z punktu widzenia 
hoitoru apotOtWOgo. Za mało się udzie 
la satysfakcji słabszemu i pokonane, 
mu graczowi, ale za to rycerskiemu 
W każdym calu, a nazbyt'podbija ślę 
zarozumiałość zwycięzcy i ńażlbyl 
wiele rozgłosu i znaczenia nadaje się 
wypadkowi, szybko zresztą przemi­
jającemu, że jakiś klub pokonał prze 
diwnika w stosunku 2 : 0, czy Coś w 
tym rodzaju.

Nie najwaźniejśzy jest ostateczny 
wynik, ale sam przebieg zawodów i 
pozycja sportowa zawodników,

Ponieważ dzieje eię inaczej, stąd 
smutne z tego konsekwencje, że za­
wodnicy, pozbawieni hamulca honoru 
sportowego, tA wszelką cenę chcą 
Zdobyć dobry wynik. Dochodzi po­
tem do dyskwalifikacji zawodników, 
jak to się zdarzyło z dwoma kola­
rzami w czasie 'biegu „Kurjera Za- 
chod.niego", do bura, jak na boisku 
„Unji" w Sosnowcu i na boisku „Za- 
głebianki" w Dąfbrowńe.

Jćżftli takie bójki i awantury będą 
eię powtarzały częściej, to sport, ja­
tko czynnik wychowawczy, musiałby 
wywołać daleko idące zastrzeżenia. 
iSciyisy w klubach sportowych mniej 
brano do eerea przegrane zawody, 
które nikomu nie przynoszą ujmy, 
lecz powinnyby zachęcić do bardziej 
wytężonej pracy nad wyrobieniem 
eportowem. i gdyby z drugiej strony 
i większą ekromnośeią były przyj­
mowane zwycięstwa, które nie powin 
ayby być podriwzone do wyżyn wy. 
jątkowego znaczenia społecznego, to 
nietCątpliwie nie dochodziłoby do na­
zbyt silnego zadrażnienia niepohamo­
wanych ambicyj, niepomnycL ™1.„ 
zów honoru sportowego.

To, czego ___  .
nb. niedzielę na boiskach w Sosnow­
cu ! w Dąbrowie, nie ma nic wspól- 
nógo z wzajemną lojalnością wśród 
^portowców. Jest to nferycerskie po­
stępowanie wobec przeciwnika.

(Ć.)

iątkox\’ógó znaózMiia społecznego, to 
nifWąitjjiiiyie nie dochodziłoby do na- 

' -.póhaiMó- 
, ?łi naka- 

iportowegó.
byliśmy świadlka®i w

Nasi tiiał rafliowł.
TRANŚMI8JA OPERY Z SALCBURGA.
Ż cyklu ódbywającv<łl się w Sa-loburgu 

nroctyylyćh pM&ed&tawteń i koncertów syim- 
fónicż&iyćh t. zw. „Festóehpielile", poświęco­
nych najiwybitndełjfcżyin kompozytorom świa 
te, Polskie. Ra<ljó transmitować będaie w 
óawń-rtek dtn. 50- bm o godz- 20,00, operę 
kómiCtzaią w 2-ch aktach ..li niflitriimonie se- 
grfetó“ — Domenica Cimąrosy, którego 
twórczość przypada na świetną opokę he- 
gemPfiji opery włoskiej. Urodzony w Nea­
polu w 1749 r’t, tam też rozpoczął swoją edu 
kac-ję m-ufcyCzmą pod okiem Ojców w klasz- 
tem/A Minorytów. Na dalsze studja udał się 
dó ikóifiśćfwatorjum Santa Mania di Loreto 
gdfcit pracował swegótete nad kompozycją 
dnamatytaną. Sława jego jntó za życia się-

X Z ŻYCIA KOŁA MŁODZIEŻY PRZY 
„PRACY POLSKIEJ". W dlniiu 19 b.m. 
sekcja tuiryiatycizna. mloidlaieiźy przy „Pra­
cy Pclfekiej" fi.Ijaj Hulłczyń-ski, uirządizi-ła 
wycieczkę dio OjeOwia dllia swych człon­
ków i sympatyków. W wycieczce wzdęła 
-również udlżiiiait -właisima isymif-ćója, uprzy- 
jemmiiiając pobyt w Ojcowie. W.yćteeizlka 
pó żwiedzeńiicu Ojcowa i okolic wrae-aba 
w wesołym nastroju., pomimo nte^prży- 
jającej pogody.
X DZISIAJ BADANIE WODY W MACZ 
KACU Jaik j.ulż dóniOSiilliiśmy, dla żfeiadia.- 
niita wody w Maczlkach w związku. Z -wiia- 
-d-omościiami o zim.iia-n.ie jej empiku przy­
będzie epłeicjiallin-a ikiomifejia ż ipńóf. Biieitem 
ż Kratkowa na czele. Komisja itia przeipiro- 
■wedzać ibędiziiie baidi&niiia w dninl dteeśiiej - 
S'żym. Z irauuiieniia 'Magistratu eosiniowiec- 
kiego weźmie udział rw tej komisji dir. 
Moiłiciki.
X PODKOMISJA ODZNACZENIOWA 
KRZYŻA I MEDALU NIEPODLEGŁO­
ŚCI b. II iKoiipueu W. P. i b. 4 Dyw. 
Stirz. gen.. Żellilgowsikieigo wzywa wszyst­
kich b. wojskowych wymieniiomych for- 
miacyj do zgl-os-zemdia życiorysów swoich 
z azczegóilin-eim uwzględni-ein-iem. prac nite- 
podl ogłoście wy ich przed! i w czaisle służ­
by wojskowej. Zgłoszenia przyjimowainie 
będią łydko do dlmi-a 1 w-rz-eśniiia 1951 it., 
-po którym to termiiniie podkomisja zosta­
je rozwiiiąiziana. Kwesitjonairjuisize wysy- 
lla na każdie żądłami© lub osobiście wydla- 
je Związek Katniiiowcizyków i Żelłn)gow- 
czylków, Wainszaiwiai, Nowy Świat 35i, pod 
którym to adir-etfem niałeiży kierować wy- 
■peibnioine kwestjoinarjuKze i życiorysy —. 
z iziaiznaczetnifem: .Do Podkomisji' Oldlzm- 
csemioweiU4.

ozem odbywał liczne podróże. W óźaSie jed­
nej z nich, zatrzymał się w Wiedniu i tutaj 
to powstało jego najlepsze dizieło -z pośród 
licznej spuścizny muzycznej, opera komicz­
na w diwuch aktach „lłrttairimonie śegreto“. 
Cieszyła się oma -tak wieLkiem powodze* 
niem, iż w r. 1795 poiwrtanzama byiła w Nea­
polu 67 razy. W stosunku do dzisiej-szych 
wymagań wydaje się ona zbyt prymitywna, 
Zadziwia jednak świeżością kompozycji i 
'wdziękie-ni południowego humoru pozatem 
należy do repertuaru najwybitniejszych 
scen europejskich.

PROGRAM RADJOWY.
ŚRODA 29 LIPCA 1931

lt.58 Sygnał czasu hejnał z wieży Mar- 
jacikieij — 12.10 Koncert z płyt gramofono­
wych — 13.10 Komunikat meteorologiczny— 
15.25 ...Nasi bałtyccy sąsiedzi — Estonja" — 
prof. Rydzewski — 15.45 Intermezzo mm-ży-

DOKOŁA AFERY
w mysłowickiej kasie budowlanej

Oneigdaj przesiloch-ani zostali przez gę. 
d złego śledizctzcgo w Katowicach anesztó- 
'■raifiii w uib. s-cbotę pod zairzutem popeł­
nienia oszustw: prezes s-aniacyjnCigo „ze- 
-polu pracy * i rady nadzorczej MySlowi- 
cikiej Kasy Budowlanej Miich&l Musioł. i 
ib. oficer, Skupiński. Jak się ckaziuje o- 
baj Zostali a-resizitowanni izia współdziała­
nie w oszustwach, zarzucanych „dyr.” 
Powellski-emu recie Ottowi. MuiSiiiołowl 
•zarzuca się, że pokrywał wśzeflkie machi­
nacje Powclrik-iego i usiłował1 go —•■mi­
mo toczące się ółeidzitwo rządowe — o- 
czyścić, ozem painaijiżował śledztw-o. Sie­
dzący również w więzieniu Powekki. w 
zcznentach swych powołuje się stale na 
to, że w&zyistkie jego poożynan-ia -w- ka­
sie, stojące w kcliiizji z kodeksem kar­
nym, były w zu(pe!lin'DŚc.i Bprobawaae 
przez ,fl>ręz.ei>?a" .rady nwLztweźej, p. Mu- 
Siola. Sędtóa śfedaeży je«'t w poiśiadsutóu 
eryginalnyich kwitów Losowych, waka- 
zu jących m tę zgodę.

W toku śledtihra sitwierdaoino ipoaatem 
n.ićż-biite fzikty, żc od cżłcin.ków fcasy, sitBr

zawodów i
KRONIKA ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK

Środa

Dziś Marty P.
Jutro Julitty M.
Wschód sfońca 3 m. 51.
Zachód „ 19 m 34.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie" — „Pochodnia".

tonę — 16.00 .Program dla dzieci młod­
szych: a) Wanśzawa b) Wilno — 16.50 Kon­
cert z płyt gramofonowych — 16.50 „Radjc 
wśród inteligencji pracującej*1 — red. Pio­
trowski — 17.il0 Koncert z płyt gramofono­
wych — 17.55 „Spadochrony’wśród świata 
zwierząt** — prof. M. Siedlecki — 18.00 Mu­
zyka lekka — 19.00 Codzienny odcinek po­
wieściowy — 19.15 Rozmaitości — 19.50 
.Kultura materjalna i duchowa w czasach 
piastowskich. — Na rozistajinych drogach... 
Prawem i lewem na ziemi śląskiej** — -prof. 
dr. Kazimierz Hartileb — 19.50 Komunikaty 
sportowe — 19.55 Komunikat meteorologio?, 
ny — 20.15 „Muzycy polscy w Stanach
Zjednoczonych Ameryki** — dr. Alicja Si­
mon ów.na — 20.50 Koncert muzyki • lekkiej
— 21.30 Słuchowisko: „Ostatni lot kapitana 
Barka** — 22.00 „Manja twórcza Lukrezi‘ego
— wygi. prof. Tad. Zieliński — 22.20 Komu­
nikat meteorologitony — 32.30 Muzyka lek­
ka i taneczna.

rających się o kredyty w kasie, z góry 
śoiągisino np. 2.000 zł. i przyrzekano im, 
że w ciągu 6 dn.i otrzymają pożyczki w 
wys. 10 wźigil. 20 tys. zł. Pożyczek tych 
jednak dó dnia dzisiejszego -nie otrzy­
mali;

Ale n-i-e tylko to. Tnaigedja tkwi w 
■tem, że siba-rający się o pożyczki te, bie­
dni ■rotlinicy i -robotnicy zaciągali ma po­
czet kosztów ‘wstępnych w kasi-e długi 
wesklowc i obecnie, nie mogąc tych dłu­
gów spłacić, z-ositaili w większej części 
zlicytowani.

Pod' adresem pos-zikodówanych calom- 
ków kasy wysuwa. sędzia śledczy jesz­
cze maź ostrzeżenie, by -nie przyjeżdżali i 
do Katowic, unikając niepotrzebnych ko 
Sizitów, a mezej, iby wszelkie swe żaile i 
skargi wystosowali. pod -adresem: Sądu 
Karnego w Katowicach.

24 bm. odbyło eię posi-edzenie ■oficer­
skiego feądiu honor owego -prży 73 (pip., któ­
ry wydał wyrok, odfciiieitający b. por. Sku 
p i ń-Jkiićmiu e^a-rźę ofice-ri* ik ą.

X ZE ZWIĄZKI PODOFICERÓW RE­
ZERWY W CZELADZI. W izwiążku po- 
d-oficerów ireizeirwy w Cżeiliadizii, n-a czelle. 
kltóreigo dotychczas eihai mąż .zątuf-ania 
BB. p. ^izilla.uer, od dłużsiźesgo czaśu zau- 
wiażyć było możniai silne tarcia, wewinętr-z 
ne. Powodem tego ibyla- skrajnia poilityika 
upriawiiana przez kierownictwo tej insty­
tucji, która doprowadizając izwiiązek dio 
ruiny, nie -pedbbała ’ siię więksizości ztze- 
śzomych podoficerów. Liczne bylly wy­
padki, że ksiHldydiaitóW' na człoińlków o 
innych, jaik g-am-acyjine przclkoiniaiftiiach po 
litycznych wogóle -nie przyjmowiaino do 
związku. Drugimi powodem tńieżadówo- 
iein.iia* członków był f-aikt, że na cizeiłe 
związku Stali starisizy żołhienz t. zw. 
„frajter”.

To też w ubiegłą ndedziclę odbyto śiię 
nadzwyczajne walne zebrainie członków, 
■na któirem wybrano nowy źśirząd. Pre­
zesem izwiązku wybrano ip. Wawrzyczlka, 
urżędin-iika Maigii-itmatu.

Pfzypucizcżiaó anailćiży, że obecnie 'zmie­
ni się zasądhi&zo ikieruinek tej cingamiiżai- 
cji, która winna stad zdata od wszelkie­
go paintyjinictwa.

X BACZNOŚĆ WŁAŚCICIELE DO­
MÓW W CZELADZI. Właściciele do­
mów w Cze-ladlzii niiepóśiadaijąćy diotych- 
czais numerów ®wych nieruchomości, win 
ni zgióiśiió iśtę d*o Magistratu, wydlziail rneil 
dltmikowy po odbiór t-aikowych.

X AUTOMATYCZNE PRZYRZĄDY 
DLA KONTROLI SZYBKOŚCI POCIĄ­
GÓW. Naiskutek żairiządizein-ia miniśitra 
komuinikaicji nia niektórych lilnjaeh kcile- 
jowych umiercizcżoine zostały w itcmach 
epecjailne przyrządy aartoimiaityczme w ce­
lu kointirolli Eizylbikości pociągów. Kontro­
la szybkości odbywa siię pod dziiailismieim 
nacil&U kót na kontakty sizyinowe i prą- 
■diu elektrycznego, 'aa. pomocą któreig-o- uch 
towaine wykresy wSkaizują przciętiną 
szybkość pociągu, międlzy dwoma kon­
taktami.

Kontroli szybkości podilegiać będą 
w&zrys'tkic pociągi, jaik irówmież pafrowo- 
zy idące luzem — oczywiście ma. liinjach, 
poi&iadiających wsipommiam-e pinzyrządy 
dil» kontirollii szybkości-

Konkurs na opracowanie
SYSTEMU KSIĘGOWOŚCI.

Izba, pitoe/mysiłówo - h>ainidiłiciwia w Wąr. 
62;ąiwi.e oiglasaa: Koniku-rs n.a opraioowa- 
me 6yiiifeim'U iksięgiowości dlla małych j 
średnich tj>nzed&ięŁdoirć‘tw haaiidllo-w ych' ‘. 
Celem konikur«;u jest cipnacowianię pro­
jektu całciktS'Z.bałf u (eyisiteimu) ikslęgowo- 
śc-ti ujętej iniajipTościiej i u-ajipmaiktyoz-niej 
w zaistoisowiainlu do pr^ediSiiębiiOTS-t-w han- 
■ddu detailiczin-eigo, pośrediniafcwia haimdil-o- 
wego i t. p. Sysiem ten powmiein: nada- 
wiać 6ię do prząpr-ow-adzeiniia uiarwei przez 
oe-oby, niepoiśiiaid'ające leoiretycziirej zna­
jomości iksiięgowiości (buchalter j.i) mp 
przez samego wlialśoioióla, eik-sipeidjenla 
i ł. p.; czynić izadość 'wymaigaintem władz 
slkamboiwych, laik by ikeięgi przy jego po­
mocy prowiaidzomę mogły być uznam z^. 
poidisitawę do wymiiaru podialtików; 
-nadawać się do praktycznego ziaistoisiowia 
nila w małych ri średmiich .pir®eidis'iębter- 
a-twach ham-diliciwych, ze 'względu in.a kosz­
ty .i illość czasu, (niezbędnego -n-a ^ip-orzą- 
-dizamii-e aaptaów c.odizten.nych; dawać kaiż- 
docześniie dókładiny obraiz dżiatelinośći 
oraz sianu gó-spodairczego i m-ajaitkowego 
iprzed&iębionsitwa..

Pir-aca konikwri&owa obejimować powin­
na: wzciry iksiąg .i fotmuił-a-rzy, niezbęd­
nych do prowadzeii/iia .zsipiisów, aporzą. 
dz-aniiajbilamśów i t. p.; poiputerne, zwię- 
złe i jiaiSme wytłumaczenie ^p-ois-cibu pro- 
w-aidzeniiia zapi-ów i zamykainia ksiąg, 
ip r.z epT otvaidzeinle -p-rak tycznego przyikła • 
du dzialallin.ciśći piiz.ed&iębdió>r®twa., prze­
widującego ikśięgowiaimiie typowych ope- 
na-cyj i lr.amza.kcyj onaz rocz.no zamilknię­
cie mach uników.

Za niajdepięj opraico-w-ame projekty, Iz­
ba przemył?jóW'0 - hamidllowia w Wair&aa- 
NViiei, przyzc-a — na wmiios-ek Sądu koń- 
kuiriśowego dwie maigrody piedi^ężne, a 
niiianowiiicie I — w wys-ckośei zl. 1.500 
i II — -w wysokości zl. 500.

Prace kon<kunv-o-we wińmy być doręczo­
ne w biuirize I-ziby prze-mystewo - hamidio- 
we j w W-aT&za-w.ie za pokwiiitowiartiiieim lub 
■naideslane klotem podeconyim w terminie 
do dnia 51 sierpnia 1931 r. w opieczęto- 
(w-ainem opakowamiu, z napisem: „laba 
przemysłowo - hiauidlłowia w AVa.nstzawie 

Cza-ckiiego 12 — Konkurs księgowości *' 
oraz godłem autorekiem. Wewnątrz opa- 
kowainlia maj-dóAnaić się -winna zapieczę­
towana koperta., ozniacizcin-a n-a wi-erz-chn 
gćdilom auiteriśkiem i zawiera.jąc-a wew­
nątrz nia-ziwieko i imię oraz szczegółowy 
adres aułom.

Biłiiiżiszych szczegółów i wyjaśnień u- 
dziełia- -b-iuiro Izby przemysłowo - ham-dl-o- 
wej w W-ainsiżatwiiie, Czackiego 12, Wy­
dział aidiminiisitTacjii goepodiairczej, w go- 
■dziinaich od 10 dio 5 (ted. 515-88).

X Z TRZYKWADRANSOWEM OPÓZ- 
NTEiNIEM 'fpżipoicizęł-o e-ię wczio-riaj przed- 
śtiawiemiie w tiadd kima Piataice, gdizię go- 
śdimmdę wyFitąpiiit żeteipół z p. Lawńńfikian 
na czele. Opóżndemta w n-a^-zych impre­
zach widlowiieikow-ych są zjawiil?ikiem 
d'OŚć po^ipoilitem, aile gdy &ię ziawiiiadiomia, 
że początek -o gcdiZ. 9, n Miap-rawdę kur­
tyna podlrndi-ii &ię punktuailinće o gediz. 9 
m. 45, to juiż z-aikttawa. na wyraźne leik> 
cewiaiżenie pufclliiczności. Zdiaje ś.ię, że nrie 
pcmo&i tu wimy włlaścidieil e-ali, lecz v y-- 
sitępiowiiczie wiainsiż&wścy, którzy >z regu­
ły t-raktiują pinowiimcję z łękcew-aiżeindem.. 
Gdy po dfluigtem, dmreminem oczekiiiwia^ 
niiU część pubłiićzmcści zaiżąidńiiia zwrotu 
piieniiędlzy, epctkalia' śię z odmową, co jud 
jest mii&diópu&zcziailne, wiele bowiem osób 
pmzyjeizd.nfych, m*i<e chGiało juiż być m>a 
piW@d!S|tawiięmiiitt', bo zgóry winidomo było, 
że e-ię spóźnią ma pociąg. Zresztą opóź- 
mleituiie widiowiisikia jest nieidtoitrizymaniom 
umowy, gło-izomiej przez -aifdisz, zńtem pić- 
-niiądiae wininy byó zwirócone. Czy w po­
dobnych wypadkach utóe powiińnyby wte- 
dlze 'initeir-weinjować, iaiby w prizyisizłości 
-lilie żdlairzaly śię niewłaściwe sposoby 
odinosizeiniia się ■ przejezdnych zeispołów 
dó puibOiieziiiości., ik-tóma •wionzy afilś-zotf^ 
głodzącym o eniliiidincści .imuinrozy?

Chcemy wietizyć, że dmiprieisia-rjo w od<- 
powiiedint sposób ziailatwi tę epriawę ś 
zwróci piiemiądlze żn Łiilety wiewy korzy* 
istapia, z ipowicdiu późnego -rozpoczęcia śiię 
■wiidłoiyciiska.
X REGULACJA ULIC. Maigisftat Dą­
browy mcizpoc-zął -roboty okoló neigulacji 
■i przebuidiowy trzech nliliic w śródmieściu, 
a miiainowiioie Na ruto wieża, Okriziei i 3 
Ma ja. UH. Narutowicza poszerzona ibę- 
dizie do 24 m„ dwie pozostało 'Z<aś do 16 
cmetffów-

rocz.no
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Z hygjeny życia codziennego
WODA ZE ŚCIEKÓW DO STUDNI SOSNOWIECKICH. — JAKA WODA NADAJE SIĘ DO UŻYTKU.

Sprawa zaopatrywania ludności w 
wocię ma niepomiernie duże znaczenie 
wobec taktu: że ustrój ludzki zawiera 
dó 64 proc, wody (reszta składniki 
stale) i wobec stałej, dość żywej, wy­
miany wódy w organizmie ludzkim. 
Wymiana ta zależna jest od wieku 
osobnika i od pory roku. Wiek nie­
mowlęcy, jest okresem, kiedy orga­
nizm wymaga znacznej ilości wody 
dla podtrzymania go przy życiu i dla 
wzrostu. Dość powiedzieć, że każdy 
przybytek na wadze niemowlęc.a 
składa się w trzech czwartych z wody i 
tylko jeane,j czwartej z części stałych. 
To też zużycie ma dobę wody przez 
niemowlę wynosi 150 — 200 gramów 
na kilogram wagi. Wodę tę otrzymuje 
niemowie z pokarmem (1 litr mleka 
zawiera 885 gr. wody). Tak wielkie 
zapotrzebowanie wody w wieku nie- 
mowlęcem tłumaczy się jeszcze więk­
szą zawartością wody w ustroju nie­
mowlęcym, niż u człowieka dorosłego 
(ciało noworodka zawiera 70 prc. 
wody) jak również'pochodzi to stąd, że 
w okresie niemowlęcym sptykamy się 
ze zjawiskiem zwiększonego palcowa­
nia wskutek większej powierzchni 
ciała w stosunku do wagi niemowlę­
cia i łatwiejszą przepuszcza Inośćcią 
tkanek w tym okresie życia.

Zapotrzebowanie wody u osób do­
rosłych wynosi normąjinie przeciętnie 
55 gramów na 1 kg. wagi. Zapotrze­
bowanie na wodę dla organizmu w 
porze letniej — w okresie wzmożone­
go parowania, wskutek różnicy tem­
peratury, pocenia się, jest znacznie 
większe, niż w porze zimowej.

Już z tego widzimy, że woda w prze 
mianie materjl organizmu ludzkiego 
odgrywa bardzo poważne znaczenie. 
Dlatego też .zaopatrywanie ludności w 
wodę przeznaczoną do picia ma nie­
pomiernie duże znaczenie. Wódę do 
picia uzna jemy jeśli:

1) nie zawiera drobnoustrojów cho­
robo tw órć z ych

2) nie zawiera składników trują- 
cych dla organizmu ludzkiego

3) je&t przezroczystą, bezbarwną, 
bez zapachu i jakiegoś niewłaściwego 
smaku, lecz posiada smak orzeźwia­
jący i wygląd apetyczny.

Oprócz tych warunków niezmiernie 
ważne jest, by dostarczona do picia 
woda posiadała gwarancję, że do niej 
nie trafią i nie przedostaną się wogóie 
drobnoustroje chorobotwórcze oraz 
składniki trujące dla organizmu ludz­
kiego.

Wymaganiom tym jak widzimy 
może odpowiadać tylko woda, do­
starczana za pośrednictwem wodocią­
gów — centralnego masowego źródła 
dostawy, pod warunkiem jednak, że 
woda ta znajdować się będzie pod 
stałym, ścisłym, systematycznym nad­
zorem odpowiedniego fachowego per­
sonelu. Jakiekolwiek inne źródło po­
boru i dostarczanie wody poza cen­
tralną siecią wodociągową nie jest 
w etanie zadośćuczynić tym Wszyst­
kim wymaganiom ze względu cho­
ciażby na dość znaczne Koszta kon­
troli i fachowego dozoru.

Zakłady wodociągowe dostarczają 
dużej masy wody, rozkładając te kosz 
ta. na tysiące i mil jony litrów, by u- 
życie wody zostało udostępnione sze­
rokim warstwom ludności —• taniość 
bowiem i obfitość wódy dla zaopa­
trywania ludności ma również znacze­
nie poważne. Woda dostarczona do 
Sosnowca przez Zakłady państwowe 
w Maczkach jest. wysokiej wartości 
i odpowiada wssyaóŁim warunkom 
wody dobrej pod względem sanitar­
nym i jest znacznie lepszą od wody w 
jasa zaopatrywany jest obecnie Gór­
ny Śląsk. Dane te wynikają z porów­
nania analiz tych wód.

Sosnowiec, zaopatrujący się dotych­
czas wyłącznie w wodę studzienną, 
znajdował się w położeniu bardzo 
złem, bowiem jak wykazują badania 
tej wody (pobierane w różnych stud- 
dniacb.) przeprowadzane w Labora­
torium ciiemicznem miejakiem (che­
miczne) oraz w Państwowym zaikła- 
dz.e higjeny w Krakowie (bakterio­
logiczne) — woda ze studzien, znajdu­
jących się na terenie Sosnowca wy­
kazuje, niemal, we wszystkich wy­

padkach zanieczyszczenie szkodliwemi 
składnikami chemicsnemi, oraz bak- 
terjami. Nieomal we wszystkich wy­
padkach badania wód studziennych 
w Sosnowcu wykrywa się domieszkę 
amońjiaku, azotynów, azotanów, nie­
kiedy siarkowodoru — związki, które 
wykazują procesy gnilne, odbywają­
ce się w wodzie. Badanie bakterjolo- 
giczine zawsze wykrywa zawartość 
znacznych ilości laseczników okrężai- 
cy (bart, cciii), kłórie przedostają się 
do wody z wydzielinami ludzikiem!.

Te badania wskazują, że woda stu­
dzienna w Sosnowcu jest zanieczysz­
czona fekaljami — zawartością ście­
ków i dołów kloaćznych. W tych wa­
runkach zachodzi zawsze możliwość 
zakażenia tej wody zarazkami choro- 
botwórczemi — (dur, czerwonka it.p.) 
dlatego Woda taka jest szkodliwą i 
niebezpieczną w użyciu.

Przyczyną tego zjawiska przepusz­
czalności jest rodzaj naszej gleby. 
Miasto Sosnowiec zbudowane na grun

Min. spraw, wewn. okólnikiem z dn. 
1. 7. br. Nr. 116 zaleciło zmniejszenie 
związków komunalnych. Zmniejszenie 
wydatków związków komunalnych 
staje się niezbędne ze względu na ko­
nieczność podtrzymania stanu ekono­
micznego i zdolności płatniczej ludno­
ści.

Aczkolwiek budżety .związków ko­
munalnych zostały już nao.gół lichwa 
lone i .zatwierdzone, to jednakowoż 
wobec zmniejszenia budżetu państwo 
wego, związki komunalne z uwagi ńa 
koordynację polityki .gospodarczej 
Państwa i samorządu, winny niezwło­
cznie przysttąpić do Zmniejszenia 
swych wydatków.

Celem odpowiedniego zmniejszenia 
wydatków związki komunalne winny:

1) wstrzymać wszelkie awanse u- 
rzędników;
2) ograniczyć do minimum kredyty 
dyspozycyjne, reprezentacyjne i re- 
muneTacyjne;

3) ograniczyć do minimum wszelkie 
wydatki rzeczowe, jak również, wy­
jazdy i podróże służbowe członków' 
Zarządu i pracowników oraz udzie­
lanie subwencyj, syhsydjów, zaipó- 
móg i .zasiłków;

4) zredukować liczbę środków lo­
komocji, a w szczególności pojazdów 
osobowych;

5) wstrzymać — z wyjątkiem >naj-

lliirńsia GM GirnnM 
Wydatki w miarę wpływów.

„Co pani ma pod sukienką?”.
Nowy motyw piosenki w stylu komunistycznym.

Do Olkusza komuniści zagłęibiow- 
scy przywieźli w tych dniach sporo 
bibuły, jak ulotek, odezw, broszur | 
i t. p. celem rozpowszechnienia na 
Olkusz i okolicę w związku ze świę­
tem komunistycznem w dniu 1 sierp­
nia. — Materjał ten zakopano w 2-ch 
dużych pudelkach blaszanych od 
herbaty w wiklinach, za torem kole­
jowym, vis a v:s szkoły powszechnej 
Nr. 1. Stamtąd bibuła miała być wy­
dana w miarę zgłaszania się kolpor­
terów.

Czujna policja olkuską zauważyła, 
że w ubiegłą sobotę w towarzystwie 
dwuch podejrzanych o komunizm 
mieszkańców Olkusza 25 letniego Al- 
tera Wajemana i 21 let. Cha ima Ber- 
kowicza szła młoda żydówka w stro­
nę lasu. Towarzystwo znikło w wi­
klinach, a obserwujący funkcjonar- 
jusz zauważył, że po przybyciu na 
miejsce, jeden z nich podniósł towa­
rzyszce suknię w górę, a drugi obła- 
dywał ją papierami. Wajcman i Ber- 
kowicz pozostali w lesie, nieznana 
żydówka zaś wróciła do miasta i usi­
łowała wyjechać do Wolbromia. Przy 
trzymano ją w autobusie i sprowa­
dzono na posterunek.

Podczas osobistej rewizji znalezio­
no przy niej na golem ciele około 500

fach o powierzchni piaszczystej, o 
podkładzie z kamienia wapiennego z 
licznemi, giębokiemi i dużemi szczeli­
nami — sprzyja bardzo łatwemu 
przepuszczaniu wprost całemi stru­
mieniami wód powierzchownych 
wgłąb, nie doznających na swej dro­
dze należytego oczyszczenia. Stąd ca­
ła zawartość ścieków i dołów kloaęZ- 
nych łatwo przedostaje się do stu­
dzien w postaci w nieznacznym stop­
niu Zmienionej.

Dlatego też w interesie własnym 
swego zdrowia ludność miasta So­
snowca winna całkiem zaniechać zao­
patrywania się w wodę studzienną do 
picia i użytku domowego.

Wobec poruszenia opinji mieszkań­
ców Sosnowca, rzekomo, złą wodą w 
sieci wodociągowej miejskiej — uwa­
żam, że na czasie będzie. Zapoznać 

ludność z temi danemi — dotyczącemi 
tak ważnego środka codziennego ma­
sowego użytku, jak woda.

Dr. M. M.

konieczniejszych wypadków — do­
konywanie wydatków na umunduro­
wanie pracowników j wszelkie inne 
zakupy;

6) ograniczyć do minimum wszelkie 
wydatki na wydawnictwa;

7) kredyty inwestycyjne ograniczyć 
do najkonieczniejszych wypadków 
wykończania inwestycyj już rozpo­
czętych, znajdującego pokrycie w u- 
zyslćanych wpływach nadzwyczaj­
nych;

8) zredukować liczbę biur, wydzia­
łów, zakładów' i inatytucyj komunal­
nych w drodze złączenia poszczegól­
nych jednostek adiministracyjnych, re 
alizujących pkrewne zadania;

9) o ile powyiżs-o oszczędności nie 
dadzą dostatecznych wyników' należy 
wówczas przystąpić nawet do likwi­
dowania niektórych agend działalno­
ści związków komunalnych, a w 
szczególności takich, które nie są wy­
razem realizacji koniecznych zadań 
samorządu, jak np. nierentujące się 
przedsiębiorstwa.

Niezależnie od konieczności przepro 
wadzenia powyższych oszczędności 
związki komunalne winny kierować 
się zasiądą, aby wydatki były usku­
teczniane jedynie i ściśle w miairę o- 
siąganych wpływów budżetowych, a 
to w drodze miesięcznych prblirnina- 
rzy budżetowych

szt. broszur i ulotek C.K.K.P. i K.Z.M. 
przeznaczonych do Wolbromia. Naz­
wisko komunistiki brzmi: Cha ja
Sztorcha.ua (pseudonim „Hela"), lat 

20 z zawodu rzekomo krarscowa, za­
mieszkała w Wolbromiu. W odkopa­
nym „skarbię w wiklinach znalezio­
no sporo bibuły poukładanej w pacz­
ki z napisami: „Olkusz", „Bolesław", 
„Klucze" i ł.d„ z czego wynika, że 
przygotowany ma ter jął miał obsłu­
żyć wszystkie okolice Olkusza.

Wajma.ua i Berkowicza, jak już 
donosiliśmy wczoraj zaaresztowano 
w sobotę wieczorem. Odmawiają Oni 
wszyscy wszelkich wyjaśnień.

llffl SIMĘ i
=3 szybko, gustownie i tanio wykonują
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Właściciele domów
I OPŁATY ZA WODĘ.

Gdy. u/kWtfiMy był et-ałii-t o <łpłiait.A6h 
2>a wodę w Sosnowcu, ;iwracafliiśmy • u.- 
wia.gę tn»a n-iesipnawiediliwość' ' c^ynieni-a ’ z 
właścicieli! domów iinikaiseirtów', nde- ima­
jących z drugiej stirooiy żadnych środ­
ków do zmufSiziamM do płacenia ópbrkych. 
Sprawa ta omawianą była W radżie ko- 
mis-arycanej, wykoncypowairto wresiżciś 
ipcwną f-oirm-wlię, która miaU ta sprawy 
Teig udo wiać, w reiżiuilttóe jedrnk spraw*, 
giproiwadzas dę do tego, że właściciel nie- 
.ruohoimości, o ile lokaitor indę zapłaci —- 
może płacić .za niego.

N-a podbtwie fidatuifra wl^ścdę-ieil takie­
go domu powini&n zwrócić się do, Maga* 
fiitiratu i -zażądać ściągnięcia m-ail.eąn.ośći 
■w diodę egzekucji. W tym celu musi 
być mipkane podatnie (od^więdnio o 
ipłacone). Jaik rnam komuinikują niektórzy 
wlaściiciieile demów takie podgnita, złożyli, 
je^izoze w czerwcu. Odpowiedzi .'dotych­
czas fliiem-a. Magistrat me wyjaspiił, jatk 
ziałaś wiM epriaw^, a 'wta.śćićidhe Dorniów 
amtóizą fpłtaicić za swoich ppormych lculę^ 
torów. Sprawy te powinmy ibyć $tamow- 
czo ćiprawinJej ziałaitwiiame.

X KONFERENCJE Z DOZORCAMI. W 
iimsipeikitoraćie praey w So^mówću w dmii 
wczioiraijisizyim odbyła, s-i^ kóńJerćftćJa- de- 
legaitów dwóch zwitków zloz-o-rców z 
iprzediśittawiicieliamii wlaiścicieli mnerucho-> 
mości yv oprawie wa.rumków -wyśiumii^- 
tych przez dozorców.

Ponieważ dozorcy wyftum^Ji •w.aiiiinć.k,. 
że (pirizyjimowami-e dozorcy przez wlaiści- 
ciieilś. niioruchomości odbywaZ 6ię nipż0, 
ly/llko w porózuimioniu ze Zy4ązkiem do­
zorców, a. prizedtetewiciiele 
■ntiieiruichoimoiści ,na -togo rod raju watinimek 
zigodizić mie chcioLi. pert-rakftaóje do 
reiZttUltatm nie doprówadiziljy.
X ZAPOMNIANE I ZRUJNOWANE- 
ULICE. Piisze o a-m jeden z ezyteldMków r 
Od diuiż&zeigo cza.su Uil. ja®m<a i Kuźnica 
w Sokinow cu mie mogą doczeihać Jakie-i ’ 
gcikoiFwicik uporządikowami/a. Robi ■ 
miniiaj waiżme uiLice, a. oajwdęcej .rauohliw*
1 gęisit-o iżiaim.ie£iZlkałe pozc-^tawira eie‘‘ tfO' 1 
ofitaitmiiim iplapiie. Ulice -rozikópame przez 
kaiiliaiiiziaiCje w 1929 -r., n.ie mogą do­
czekać upoTządikowem.ia-. Liidiność • 'tych 
uiliie mmijj’ •fcnoeić /łmitmimy k-wrzu. bajora 
błota i fole emurcdm. N.ie możma amd 
przejść, ani przejechać. Miiaiśifó pr-zeż za^- 
niedibamiie <tej sprawy traci pod^wójnde: 
gdyiby zaibrulkowamo . wciześn.iej ■: byłyby 
.miwiewze ko-^zitia, a obeemie całe ulrice łrże- 
ba Toibić mowę. Możeby Magii^tr&it zajirzał 
ma te milice w jalkiim stainie one ai«$ izmO. j- 
diują i eaitn przyisiZedd do przeikomainia.. że 
w iSikim śifiamiie daliej być n.ie mogą. Bo 
mówi 6ii-ę diuiźo o hygjePie ,i czyś'tości-’ 
mi>aisi'ja, lecz chyba tylko o śródtmieściiu.. 
bo ma przedanieśc-iiach tło n.ieima mowy o 
zamiiaitainim ulicy.
X BULWARY W BĘDZINIE. W wąz- 
ku z pliainem .retguihcyj-nym Będ.zitóą. o 
pracowainym przez techuiiczny .vwy>dźrj8^ 
miiejulkii, przewidiziiflme je^t mi^dizy. liirmo- 
mi u-rządiż-EM-ie bwlwiairów wzdlnnż forów- 
ikdlejowyich od dfworca do Dąbro\s^y. 
przyczem bwlwary te byłyby. połączone. 
ze śródmieściem. Nairaizie plaai.łefn jetóf 
w ffe-rize projektów.. ... -..
X REPERACJA MOSTU NA KRYNICY. 
W 'tych dińóąeh Ma-gi^tral sosnowiecki 
przys-tąpi do remOńitu monitu m<a Birypicy 
■w Sosnowcu iiia -ud. Sobieskiego. Kos*t 
kapitalMogó ir emonitu wynieisie. 14000 złu 
a roboty ukończone zostaną W ciągu
2 — 5 'tygodini.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W 
dimiiu wcizorajisizym na ud. Suchej, _przy 
buidiowie domu zdarzył &ię inicśzeżęślrwy 
wypadiek. W-iincewty Rieitraftek (Czćdadiz- 
ka 16) przywiózł fti-rę cegieł. W pewnym 
imomomciie koiźllariziowi .ndosącemu cegły 
ma I. niiiętirze, zftuuęly «<ię cegły z kozl-ą, 
fiipadiając na głowę. Pieitramka.

Pieitraiuek ,z pękrniętą czaisizikąf-?w stain.ie 
ba.rd'zo ciężkim przewieziony zcotad do 
^zipiitałia.

X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. W 
mietóizkiainiu Wojciecha Paiża w, Sosnow­
cu (Niairuitowitoza 56) zamiesizkiiwatła od 
pewnego czasu 17deifaniiia Irena Gaoińslka. 
Onegdlaj Gacińiska łairignęła ®ię uia Swe 
życie, wypijając większą dozę etóeiicji 
octowej. -Denaitlkę przewieziono w. kiwnie 
groźnym do ezpitailia. Przyczyna., t&rgini^- 
cia 6iię na życii^ nieznana^

Sztorcha.ua
Wajma.ua
cza.su
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Wymuszenie pieniędzy
OD PRZYJEZDNEJ WIEŚNIACZKI.
W wbiegły iponii-eclzitołek, djniia 27 bm. 

przybyła <lio -Sosnowca mlei-izkainka wisii 
Korzyce, ipowiatu P-i-ńciżowiskiieigo . Hele­
na Willcżylk. Chodząc w godziniach popo­
łudniowych po uHiidach, Willozyk zajrzy- 
mała się przed braimą je-dinego -z domów, 
rozglądając filię ma w^zyistikie strony. W 
tym momein-cite podszedł do miej jaik.iś o- 
sobiniiik i .zaproponował jej alby na chwi­
lę weisizlla do braimy, gdyż miał jej rze­
komo coś powiedzieć. Nieświadoma ko- 
Wetia-, usłucha wisizy nieznajomego, z<go- 
jłlziila się na jeigio propozycję. Wówez-as 
ton, •zaigrozówsizy jej śmiercią, zażądał 
Wydania pieniędzy. Steroryzo wiana *ko- 
bieita oddalą epryisizkow i posiadanie przy 
lobie 20 zl. Zabrawszy piiemiąidize miiezina- 
jomy. pośpiewanie ulotnił się, ołkradiziona 
zaś wieśniaczka udała s i ę 'do ikom iwair ja - 
tu, gdzie, w płaczem -cpowiediziałla o siwej 
przygodzie. Pirzesłuchiiwainia przez poli­
cję nie umiała nawet dlokłaidinle określić 
ulli-cy,' gdzie ispotkała’ nieznanego rabusia, 
ponieważ dopiero pierwszy raz. bawiła 
■w- Sosnowcu.

X ARESZTOWANIE KOMUNISTY. Po­
licja soisinoiwie-cika airesi.zitowała nie jakie­
go Jalkólba Lej bę Krawczuka (Warszaw­
ska 4), który ui •iłował wywierć czcirwo- 
iną płachtę kpm.rinisitycianą na ulicy Pań­
skiej, Aresztowanego przekazano sędlzde- 
mu śledczemu.
X KRADZIEŻ ROWERU. Z próżnego 
mieszkanki K:.i mierzą llan/ika w Zagó­
rzu, !Sikradiziięno • w nocy rower. Poszko­
dowany obFiciza swą stratę ma 220 zł.

Kromka Zawiercia.
|X ALLEGRO CZY GON FUOOO? Pan 
J. H. Lainid‘au,.St7 Rynek 1, oddawał s«we 
'welkistle i kwity do zai-nkaisowaniia. w biiu- 
rze „Allegro” • przy uł. Widok. Oineigdiaj 
■ulica' Widok była, 'widokiem dość ji.ie- 
zwyikłego widowiska^ które. opisanie zo­
stało w kronikach policyjnych. Otóż p. 
Landiau ^itwiętrdzil, jąlk wyniiikia z proito- 
kulu; policyjnego, że „Ałilegro” za inka­
so luałeźniości prócz różnych kosztów po- 
ibieinailó od- obu. sitron, to jest dłużnika- i 
■wienżiyicdelią, aż po 15 proc. P. Landiau 
uznął tego ..rodzaju haracz za nieigodlny 
wyzysk. Przy., rozmówce -wynikła spirzecz 
ka, a przy sprżęczcę „dyrektor” „Alle­
gra” p. Frianciiisiżek Krawczyk chwycił 
iz*a fuzję i... nastąpiła kontuzja. Bo w 
sprawę wdiaia się policja., .kit ona stwiie-r- 
dziiłą., i*ż . wojowiniicizy mąż nie posiada 
zeziwiołemio. in.ą broń i że spraw inkaso­
wych nie załatwia siię tak alleg-retto.

W każdym .razie 'wojowniczość „dyre­
ktora” upoważnia go do .zmiany Szyildlu 
„Allegro" ma. „eon' fuoco".
X ĘISTPRjA JAKICH WIELE. Do 
pewnego- mieszkańca tutejszego żgilais-za. 
się jakiś • młodzian z teczką. Dzień upal­
ny, -rodzima siedizi przed domem. Wy­
wiązuje się .następująca rozmowa:

— Prouizę mmie wpuścić do mieszka­
nia — mówii pirzyibysiz.-

— ‘Idź- pan na .zbity łeb. Ktoś pan jest?
— Jestem selkwestratoir miejski. Przy- 

szedlem zrobić zajęcie za zaległy podia- 
tek, ■ ■

— A . ile -to wynosi?
— 9 złoltych.
— Ma •pian tu 9 złotych i niech pani 

da spokój graiłom.
—- Ba, kiedy minie przyjąć ipiiemiędzy 

nie wolno, -ja jestem od iseikweistiru.
Tego rodżaju hisitorje- powtiairizają się 

ostatnio.-, baaidizo często.. Gielkaiwa 'rzecz, 
jakby postąpił iseikwestrator w-raziie 
sprzedaży rzeczy na licytacji? Czy i 
wtedy nie przyj alby pi-eniędlzy?

Co z tego ma Magistrat? Jeżel i mu za­
leży <na sizyibik-iem zciiąganiu pieniędzy, 
to iĘ',ek'węi§itir:ajltcir nie powinien odmawiać 
ich przyjęcia, l aki sposób postępowania 
wygląda .i, rgibi wrażenie, jakby Magii- 
rif.na*:c a i chodziła o rekord sok'weistrów. 
Tern też ZEpewine f. umączyć n.Toży fa­
langę seikwei-duatorów miejskich.
X ZANIEDBANA JEZDNIA. Pomimo 
kiilkiakrotińych naszych. uwag w sprawie 
koniśerwacj.i ulicy 5 Maja obecny komi­
saryczny iziairząd m tosta nie pnzedi-ięwziął 
żadnych kroków., alby utrzymać ją nadiaił 
w porządku. Ulic-a 5 Maja jest tak zbu­
dowana, że mogłaby trwać .bez gruntow­
nego remoiritu .m.iniiumium 25 lat, z wa­
runkiem jednak, aby corcczinie była simo 
lowciowainia i posypana dirobnym żwirem, 
ms ntowtollkie -wyboje winny być stalle

i fachowo zailatane dirobnym smołowa­
nym szabrem ze sizlaki. Tymczasem j uż 
dwa laita nie zrobiono nic w tym ■wzglę­
dzie, jęzdlnia rujnuje się coraiz więcej, 
kosztowny bo gruntowny remont trzeba 
będlzie już wkrótce zastosować, o .iile nie 
nastąpi zmiana w poglądach czynników 
d ecyduj ących.

Przyponitiina się to, alby wiadomo' było, 
za czyich -rządów miejskich ulica zosta­
ła zaniedbana'. Pirzypomina się też słowa 
painia komisiairza o poprzednich ziairiządach 
miasta, które niie 'troszczyły się o przy­
szłość m-iasta., w przeciwstawieniu do o- 
becnej „troskliwej” gospodarki.
X Z FANTAZJĄ. Zwu-acają -nam uwagę 
na ciświe-tleinie ufliic na Argentynie. Jed­
ne z ulic oświietllone nawet, w noce księ­
życowe .al. g.ioirinoi, inne na-tomiaist toiną 
w ciemnościach, które sprzyjają 'wszeil- 
k iim występkom i uniemożliwia ją pracę 
poliicji. Jeidlńem słowem Argentyna ośw.ie 
tlona jest miityile-pliamowo, ile z fanit-aizją. 
Warto te-n - famitaizyjny stan usunąć, aby 
n-ie upodabniać naisizej z-aw.ieirckiej Ar­

gentyny do jej imienniczki amerykań­
skiej, gdzie ciemności są podobno pożą­
dane.
X ROBAKI ZAMIAST MIĘSA. W jatce 
■rzeźniczej A. Saindtoira, ul. Slo-Aackiego, 

mizeclamio wożonaj mięso cielęce z gniaz­
dami .robactwa. Pobożne życzenie ludno­
ści., aby czynniki miarodajne, żdirowiem 
ipuibticznem initeireeujące -się z obowiąz­
ku, zechciialy wpłynąć, by mięso fi-.prze- 
dawaino możliwie oddzielnie od robaków, 
robaki zaś odidiziellnie o iile znajdzie się 
nabywca.
< NIEWIEŚCIE BOJE. Wojowniczość 

udziela, się nawet płci pięknej. Spór swój 
sąsiedzki panie Kata-rzyna P. i Anma-Tr. 
w domach Hullc-zyńsikiego -zalatwiUy w zo- 
-rcm hiitterowców walką nia pięści i inną 
broń z aireehailu kuchennego, 'rozdziela­
jąc sobie dość gęsto i p.roponc-jona.leie 
• w ięikeize i mniejsze sińce. Rachunek wi­
dać n-ie .został' wyrównany, gdyż niapaid- 
uięla p. Katairzyna oskarżyła -napaisitiniicz 
kę ip. Annę w kom.iBa.rja.oie policji.

Zgórą 80 okrętów towarowych i pasażerskich stoi bezczynnie w porcie Hamburgu nie 
mając co przewozić.

ŻYCIE GOSPODARCZE
Dochody i wydatki państwa w czerwcu b. r.

Według damycli Głównego Urzędu 
Statystycznego, ogólne dochody w 
czerwcu r. ł>. wyniosły 175.827 tys. zł., 
wobec 199.60'1 tys. w maju r. b., a 
216.174 tys. żł. w czerwcu 1930 r. wy­
datki zaś 219.454 tys. zł., gdy w maju 
r. b. 211.656 tys., a w czerwcu 1930 r. 
215.593 tys. zl. Deficyt budżetowy Za 
czerwiec wynosi przeto 43.627.090 zŁ, 
a za pierwsze 3 miesiące b. r. budżeto­
wego — 76.827.000 zł. (ogólne dochody 
604.481.000 zl. a wydatki 681.508 tys. 
złotych).

Poszczególne pozycje dochodów i 
wydatków .państwa . .przedstawiały 
się w czerwcu r. b. w tysiącach zło­
tych następująco (cyfry, w nawiasie z 
czerwca 1930 r.): dochody: admini­
stracja ogółem 118.580 (142.973), w 
tern podatki bezpośrednie 42.172 
(47.898), pośrednie 15.960 (17.416), cło 
14.356 (21.354), opłaty stemplowe
12.956 (16.462), 10 proc, dodatek do
danin publicznych 7.697 (8.065), poda­
tek majątkowy 5.850 (1.549), inne do-

Kronźka gospodarcza.
OPŁATA STEMPLOWA OD RACHUNKU 

ADMINISTRATORA DOMU. Mimiatereiwo 
Skarbu ozinaj-niilo żc na rac-hu.nok adimiiri- 
strato-ra domu, stwierdzający jego należ­
ność tytułem wynag-rodizemia za prow-adize- 
nie adimiinisitracji, pod'iega opłacie w wyso­
kości 1 proc, od silimy należności w myśl 
a-nt. 90, ustępu drugiego-) usławy z dnia 1 
liipca 1926 r. o opłałacłi steimplo-wych (D-2.
U.R.P. Nr. 98, jx).z. 570) W braku takiego 
rachunku podilcga opłacie wyżej określo.nej 
pokwitowani i e adiministtratora z odibtonu wy­
mienionej należności. Te same zasady tyczą 
się pokwitowania, którem adiminisitrator nie 
ruchomości, znajdując się zagranicą potwier 
dtza, iż swoją należność potrącił z zainkaso- 
wainego kom ornego.

EGZEKUCJA NALEŻNOŚCI Z TYTUŁU 
PODATKU PRZEMYSŁOWEGO NA TOWA 
RACH NIEBĘDĄCYCH WŁASNOŚCIĄ 
PRZEDSIĘBIORSTWA. Według art. 92 usta 
iwy o podatku przemysłowym, podatek ten 
koirzysła z pienwisiz-eń.stiwa zaspokojenia ca­
łego majątku ruchomego należącego do 
pnzedsiębio-rcy. Jak wiadomo, Sąd Najwyż­
szy wyjaśnił,, że imająitikiem .„należącym do 
pnzedisiębioirstwa” jest n-ietyiliko majątek bę­
dący jego -własnością. Konsekwencją takie­
go stanowiska jest prawo władz skarbowych 
zwrócenia egzekucji podatkowej na towary

■chody administracyjne 19.589 (50.221), 
pr-zedsięibotrstwa (wpłaty do skarbu 
państwa) 8.615 (8.068), wpływy z mo- 
nopoli 4Ś.654 (65.155); wydatki: admi- 
stracja -ogółem* 219.409 (215.580), w 
tern władze naczelne 1.822 (1.554), mi­
nisterstwa: spraw zagranicznych 5.195 
(2.051), wojskowych 65.565 (65.152), 
wewnętrznych 16.560 (20.985), skarbu 
8.752 (10.655), komunikacji 1.997
(1.845), rolnictwa 2.550 (.025), wyznań 
rei. i oświaty puibl. 50.585 (56.918), ro­
bót publicznych 5.755 (8?847), pracy i 
opieki społecznej 15.725 (8.183), re­
form rolnych 1.906 (5.5'51), poczt i te­
legrafów 151 (357), emerytury 15.061 
(15.158), renty inwalidzkie i pensje 
15.841 (12.086), długi państwa 29.229 
(15.165); dopłata skarbu państwa do 
przedsiębiorstw 54 (215).

Niezależnie od tego nadzwyczajne 
wydatki inwestycyjne z rezerw skar­
bowych wynosiły w czerwcu b. r. 
164 tys. zł., wobec 552 tys. zł. w maju 
r. b., a 1.548 tys. w czerwcu 1950 r.

cudize, znajdiujące się w przedisiębiorstiwie. 
Jednak Miiiiistensibwo Skarbu uizinalo, że wy 
kony-wamie powoła-nego przepisu w tym sen 
■sie, jaki mu nadaje Sąd Najwyższy byłoby 
r.zeazći uiesłuifi.ziną i w ekólniiku do władz 
■sikarboiwych poleciło zaniechać egzekucji na 
cudzych towarach, zinajd-u jących się w 
pnzedlsiębtonsitiwie. Pomimo tego zarządzenia, 
egzekucje takie widać zdarzają się, skoro 
w sądach są sprawy o wyłączenie .zajęcia 
doko-nainego przez władze skarbowe na. to­
warach, niebędących własnością przedsię- 
bioir-sitwa. Co dziiw-niejiaza, w sprawach tych 
Prokurator ja Generalna, która podilegla jest 
Ministrowi Skarbu, przeciwstawia się żąda­
niem wyłączenia i popiera to stanowsiko, że 
na cudze towary może być ziwirócone egze­
kucja. Anomaliji tej należałoby jaknaj- 
sizybciej zaradzić.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 28.7.

AKCJE: Bainfk Podisiki 115.50 —116.00. 
Scile pcła-sioiwe- 90.00.

Teinid'eEicjia uitraymainiai.
5 pir-oc. Rcż. Knmwe.r. zł. 44.50, 4 i .pół 

Ziemi. Kredyt, zl. 49.75 — 49.25 — 49.00.

W ALUTY I DEWIZY: Dolar 9.04, 
Londyui 45.56, Paryż 54.99, Wiedeń 125.59 
P-ra-ga 26.44, Wiochy 46.75, Szus aj car ja 
174.07, Hołaindja 560.00, Koipenhagia 
258.70. Doił. Wnr. pr. obr. 9.05 i pół.

Teindiein-cja fiłaibs-zia.

ZE SPORTU.
WYŚCIGI MOTOCYKLOWE 

W MYSŁOWICACH. ’
W ndediz-iiellę, dnia 2 fiieiiipir.ŁU b-r. od1- 

będą fidę na -s-tadj om-ie w Mystowiicaich na 
torze zaiźtowyru. wie-Jkae wyścigi moto­
cyklowe z udiziałem klaisowyc.h jeźdźców 
zag-rainiiicizinych i krajowych. Międży lin— 
n-eim-i aglo&iil-i swoje iprizyibyc.ie majitopfiii 
jeźdźcy niieimiiieccy, jak hir. Sschweiiniitiz, 
Józ-eif Heciker, Koch Fritz i iinmii.. Z kirai- 
jowycih jeźdźców fittaintow-ać będą 
Schwoiitizeir -z Warszawy, Nagengar-it z 
Poiz-nania a Boguisiatwfiikii z Mysłowic. Z 
Czechołstowiacji z-aipowdediŁiellii swój u- 
d'z.iial Rzehaik i Ra-aib.

Spodziie waine jeist, że na sitaroie w d-niiu 
•wyścigów stamie około 40 zawodlRików.

MISTRZOSTWA KL. A.
W uib. -ndetdtziie.łę w Zagłębiu iziaikońc-z-o 

-n-e zoistaiy rozgrywki ipf.ka.rśkie o mi- 
sitrzo7'ł'wo kil. A, prizyczeun, jak piisailiśmy 
wczoraj, -na dwóch bcórkach doszło do 
niiebywailyich .zajść. W pierwszej grupie 
pircteiwdluj-ą do tytułu m.i ilrza „Unja" i
C. K. S. mając po 18 punktów, ipirzyozem 
C. K. S. iposi-ada. iletpiszy stasu-nek bramek. 
O ipieTwfize-ństiwie zadecyduje jeszcze 
jedna rozgrywka, mn neut'ra’jneim boi.sku. 
W drugiej grupie miłjrzem została za- 
'W-ie.rciiańrlka Wairta.

W grupie ezę^itochowskiej, dla -której 
uaileży ii Myjaków, tytuł mistrza -zdobyła 
„V ictoria” częisifoichowiska.

ż. K. S. „ARJA“ - ..POLICYJNY44 
K. S. (0:0) 0:2. Rozegranie w uibieiglą 
•ndecłzieilę na boisku „Unji” w Sosnowcu 
rewanżowe zawody o mistrzostwo kl. B. 
pomiędzy powyiższemii zespołami-, przy- 
niorty znów ładne zwycięstwo „Policyj­
nemu”, który miaidal kroc-zy na pier- 
wis-zeim miejscu *w tej kihisie. Bramkami 
ipodizieklli -się: Gęb-erck i Wlosińeki. Za- 
■wody prowaidiził p. Hyckii b. doibnze.

ZWYCIĘZCA „TOUR DE FRANCE5*. 
W słynnym biegu kolarskim na około Fran­
cji pierwsze miejsce zajął Francuz Antoni 
Mague . Drugie miejsce zajął Belg, trzecie 

— Niemiec.

Kronika Olkuska.
Tajemnicicze zabójstwo

W CZUBKOWICACH.
W dniu 25 bm. w tajemniczy sposób 

został izaiEitrzeiliciny mieszkaniec Czubro- 
5siic, gminy RaiKizityn, Józef Rogoż, lat 
50. Rogoża zin-aieizion-o martwego na pod­
wórku Swego domu. Ufctafleniem izaibójcy 
i wyjaśi'?>ien!:i?in ckclliozimości zaibójisbwa 
zajęta filę energicznie nnicj^cowia policja. 
X WYRODNE DZIECI SPOWODO­
WAŁY SAMOBÓJSTWO MATKI. W 
ubiegłą eicbotę wiieczoirem przecho­
dzący obok cmeiniicir.za sławkowskiego u- 
slysizeili jęki ra cmentairzu.. Skonistiaito- 
wa*uo, że między grobami wiła isię w bo­
leściach 89-,'etn’a Emiilja świerciziyńska, 
a obek ncj pnsta buteleczka po esencji 
octowej. Po udizie.łeniu pierwszej pomo­
cy sitaruiszkę odwieziono do s-zpiitaila w 
Olku&zu; gdzie zmarła -wczoraj ira.no 
(27 bm.). Dcinadika przed śmiercią jako 
na oprawców swej śmierci wskazała cór­
kę, sy-na i kochankę -syna., którzy jej 
dokucizaili’.
X POŻAR W PRZYBYSŁAWICACH. 
W dhiiiu 25 bm. eptonął dom Matrciną. Bu­
baka w Przybyitl.aiwic-iach, gm. Miiinoga. 
Ptrzycizyna pożaru: defekt komiina.
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Z całej Polski.
REWOLUCYJNA PIĄTKA BOJOWA.

Wł&dize ibeźipiecaeńślwia' w Bisil-ym^ to­
ku wpaidly n<a trop aintypaństwowej or- 
gam izacjii teiory&tyczinej.

Policja wykryła „rewoluieyjmą- 5-ikę 
bojową", elkłachającą is»i<ę z 5-ciiu dzion­
ków, na których czele stal uczeń 8 klasy 
gtniina.zj.uim w Luiblidile, Mi-eicżyisdlaiw Tar­
goński.

Boj óWika., której wszystikich czloink ów 
wraz z pfżywódicą Tairgońskiim i jego 
pomocnikiem Mierzyńskimi aireisizdowaino, 
■wyikónywala pćilećfeinia iprowodtyfów ko- 
muniiśityćznej ipairtjii Zachodin.iej Białoru­
si, prowadzącej akcję teroirystyicizną., a 
więc ,przerywając ipoŁąGzeniiia ieil&foni.- 
ćźińe, dokonując .zamachów na pociajgi 
iit>d. Ośrodkiem diziałailuiości bojówki by­
ła Hajinówlka.

Jak uiśifailótlo, Mierzyński zamordował 
ćfwego czasu obywatela czechosłowackie­
go Józefa Fel ta, którego maiSitęipnie obra­
bował.

ZLICYTOWANY GABINET.
Przed kilku dimiaimi — w godizi.nach 

porannych — przed gmach maigistiratu 
w* Biakymiśtcku Zajechał wóz urzędu ekar 
boweigo. SekweCitiraitor urzędu wtfaz z 
pomocnikami uidnł się do galbinetu <ha- 
ćzelińika .‘Wydiżiiaiłiu gosipodarczego .i zażą­
dał uiszczenia grzywny .zł. 150, im ■ułożonej 
na Magistrali za jakieś prżewdiiiiónie w 
dzieidlzinite przeipiisów o opłatach stemplo­
wych.

Kiedy naczeltniik wydziału goSipódiatf- 
czego zaczął oponować przeciwko na­
tychmiastowej egzekucji, egżekuitóf po­
lecił swoim pomocnikom zaibrać... biurko 
naczelnika na żaibezpicczenie tej nale­
żności (!).

Śkonsteirnowainy maezeiliniik, kitóremu Za 
grażala przymusowa bezczynność wwec 
braku biiuinka, -wdał się w peritr-akt aicje 
z egzekutorem i ostatecznie stanęło na 
tern, że biurko naczelnika zostanie na 
swojern miejscu, zaś magistrat zapłałoi 
należność 150 .zł. pinzy rozrachunku z u- 
nzędem skarbowym.
PRZYSZŁY DWORZEC CENTRALNY 

W WARSZAWIE.
W związku z zakończeniem budowy 

tunelu i przystąpieniem, do irożbiórki 
gmachu idótychCza^óweigo 'diworića główne 
gó w .Warszawie, kierownictwo -przebu­
dowy -węzła. wairsżawfilkiiego kończy obe­
cnie pnkce nad szczegółowym planem 
kolejności robót przy budbw.ie prizyszle- 
gó dworca Cenitirallnego.

Dworzec ceinltrałily obejmować ibędizie 
wielki czworobok międizy Aleją Jerozo­
limską i Chmielną a Maris:zailkowtsiką i 
projektowaną airteriją N. S. Dworzec o- 
bejmować będiżie 12 torów, a wykończe­
nie jego sipodiziiewaine jest w końcu 1936 
r. Stopniowo w miarę ■wykonywania po­
dziemnej części dworca centralnego bę­
dą uruchamiane'fory w dioflńyim :pozio­
mie, a kasowane tory na górnym pozio­
mie. Pierwszy pociąg wejdiżie ńa dwo­
rzec Centralny już z końcem przyszłego 

roku, gdyż do tego czaisu uruchomiona 
ibędizie częściowo li<nja średnicowa.

Obok dworca centralnego anajdówać 
się będzie przyszłe metro miejskie, w 
pobliżu zaś postój autobusów. Przed 
dworcem na terenie dworca obecnego 
będzie przestrzeń otwarta — maj-więksizy 
w Wamsizawie płac, pokryty kwietnika­
mi.

POTWOREK O DWÓCH GŁOWACH.
We wsii Kraje wicze, po w . Wieluńskiego 

urodził się w tych dniach niezwykły 
ipóiwóireik.

Nurmi przebiega 5200 metrów (dwie 
mile ang.). w czasie 8 min. 59,5 sek.

ZDOBYWCA PUHARU DAYISA.
Francuz Henryk Cochel zdobył pierwsze 
miejsce w turnieju tenisowym o ptihar 

Davisa.10 miljonów dolarów 
przepuścił sławny bokser.

Jack Demspey, największy bokser 
amerykański i były mistrz świata, 
stal się niewypłacalnym i niebawem 
na nowo ukaże się na arenie bokser­
skiej. Donoszą o tem pisma amery­
kańskie, a chicagoski „American" za­
opatrzył wiadomość tę w dalsze, cie­
kawe szczegóły z życia tego świato­
wej sławy boksera.

W ciągu czterech lat Jack Demipsey 
potrafił przepuścić przeszło dziesięć 
miljonów dolarów (blisko eto miljo- 
nów złotych), z czego trzy miljony 
złotych stracił na spekulacjach gieł­
dowych. Dempsey jest wściekłym ha- 
zardzistą, a wysokie jego stawki w 
„totka" na wyścigach konnych sta­
nowiły często prawdziwą sensację. 
Obecnie już rozwiedzione, a więc by­
łej swej żonie pani Stelle Talor czy­
nił niezwykłe prezenty, które koszto-

Jest to dziecko płci żeńskiej o dwu, 
zupę Uni e prawidłowo uks ztałtowanych 
głowach. .Również tułów, ręce, oraiz koń 
czyny dolne potworka są 'rozwinięte pra­
widłowo.

Rodzice potworka, miejs-oowi gosipo- 
clairze, są zbudowani normalnie i posia­
dają już ośmioro dizieci zupełnie normal­
nych.
^Niezwykły pot'worek żyje już od czte­
rech dni, jest jednak bandźo słałby i 
piaiwdopodobnie nie uda się utrzymać go 
przy życiu.

wały około 5 miljony złotych.
Teraz podobno znowu ma zamiar 

Zabrać się do boksu, ażeby zarobić z 
10 milionów złotych, potrzebnych mu 
do życia. Popularność Dempaey'a jest 
mocno ugruntowana w Stanach Zje­
dnoczonych, tak, że osoba jego bę­
dzie niewątpliwie wafeiiKiem kasowym 
dla żądnej mocnych wrażeń sporto­
wej publiczności amerykańskiej. Ma­
nager Dempsey'a szuka już stosow­
nego partnera dla Dempseya, celem 
urządzenia meczu bokserskiego w 
końcu października. W każdym razie 
nie ulega wątpliwości, że Dempsey 
stanowić będzie atrakcję, czy jednak 
po tak hulaszczem życiu, bez upra­
wiania treningu zwycięży, trudno po­
wiedzieć.

Swoją drogą, pieniądze lekko zaro­
bił i lekko przetrwonil.

Rzeczy ciekawe.
MIASTO, W KTóREM DESZCZ 

PADA RAZ NA 18 LAT.
Na zachodniem wybrzeżu Połudft 

Ameryki leży miasteczko portowe 
Paita, w okolicy skalistej i bezwod­
nej. Paita odnacza się tem, że deszcz 
ie®t tu zjawiskiem niesłychamie rząd­
kiem. Jak twierdzą tunylcy, opady 
deszczowe zdarzają się raz na 18 lat. 
Paita jest po za tem ojczyzną panam, 
słynnych kapeluszy pamamSfkich, któ­
re wyrabiają indjanie tutej&i. Pana­
my i tutaj nawet nie są tanie; kape­
lusz w dobrym gatunku kosztuje naj­
mniej 10 dolarów. Całe góry panam 
przynoszą Indjanie na statek w por­
cie i zawsze znajdują się amatorzy, 
którzy odrazu rozkupują te słynne z 
lekkości i trwałości nakrycia głowy. 
W Europie lub nawet w Stanach 
Zjednoczonych dobra panama kosz­
tuje kilkadziesiąt dolarów.

UBEZPIECZENIE PRZECIW SLOCIE 
NA WYWCZASACH.

Również i w tym roku liczne miejsco­
wości k lima tyczne w An.gflj.i, jaik i wielo 
towwzyiElw Aportowych, podpisało poli­
sy ube-zpieozeniowę przeóiw błocie w po­
rze 'letinich waikacyj, Idąc za ich przy­
kładem, wiele osób prywtnyoh uczyni­
ło to eińimo, chcąc w ten sposób użytikać 
chociaż łiinain&0'we cdszkodowamie, gdy­
by ipogoda nie dcpiuMia i zepsuła im o- 
czeklwaine miecie upiiiiwie przez rek cały 
wywczasy wakacyjne.

Polliisy dla osób pirywafinych t=ą w An« 
glj.i dwojakiego rodząju: Pierwszym «pó 
sófbem można się ubezpieczyć na wypa­
dek d-esizczu, padającego przez tirzy dni 
z rzędu w tygodniu. Koszta taikiej poli­
sy wyno&żą 5 Szylingów, a w razie spra- 
wdizeniia wypadku — ubezpieczony Otirtz.y 
mu je siedmiok.rotin.ie wpłacone tówar zy. 
st-wru kwotę. Drugi sposób ubezpiecze­
nia oblicza, nailoimiiasit w całości deszcz 
padający w okresie tygodnia, tak że, o 
•ile ilość opadów óślągnie usfailóne i ó- 
znaczone w polisie miilitnef-ry wody, u- 
bezpieczoiny otirzymuije od tówifiiriżiyfet-wa 
osiem .razy tyile, iile kosztowała atewk-a.

Taryfy powyższe obówiązuują na mie­
siąc lipiec i sierpień, kiedy ‘w- Amglji pa­
da. zwykle nia-jeizęśoiej. Miesiące Czer­
wiec i wnze-iień naitómia&t kóirzy^tają z 
stawek uibezpiieozeiniowyoh znacznie niż­
szych, będąc czasokresem najmniej wil­
gotnym w Aniglji.

GWARANCJA.
Żona fabrykanta piecyków patentowanych 

zamawia u antysły-malarza swój pdiftret;
— Ale czy aby będzie podobieństwo?
— Na to da.ję pani gwarancję.
— Rocziną czy na dłużej?

DOBRY ŚRODEK.
Szkoci znani są ze skąpstwa. Pówien 

Szkot, odbywający podróż morską, pyta ka­
pitana okrętu, w jaki sposób zapobiec moż­
na morskiej chorobie. Znający Szkotów na 
w y 1 ot k apił an odnzók ł:

— Niech pan w czasie podróży okrętean 
trzyma w zębach szylinga.

WLIP MACDOtNAŁD. Przedruk wzbroniony.

MIŁOŚĆ DETEKTYWA
Autoryzowany przekład J. Zydlerowej.

52)
Mówiąc to, Gethryn wiedział, że 

Strzela w ciemność. A jednak kobieta 
skurczyła się. W nieopisanym lęku 
wydała mu sic bardziej ludzką istotą.

— Nie! nie! — szepnęła.—Powiem... 
powiem wszystko.

Gethryn. stał w oczekiwaniu.
— Czy pan czytał te... te listy?
Wyrazy wypadały z jej drż^pych 

ust z niesłychanym pośpiechem.
Gethryn skinął głową twierdząco.
— Musi więc pan wiedzieć, że ta ko­

bieta... ta kreatura... była kochanka... 
Johna...

Znów potwierdził milcząco, uważa­
jąc pilnie, jakie wrażenia mieniły się 
na bezbarwnej twarzy jego ofiary. 
Widział nietylko trwogę i niepokój, 
ale i oburzenie, zgrozę, czułość dla 
zmarłego i głębokie obrzydzenie do 
wszystkiego, co miało posmak „wolnej 
miłości". Gethryn przypomniał sobie, 
co mu mówiono o surowych zasadach 

panny Hoode i zrozumiał.
Ponieważ zdecydowała się opowie­

dzieć wszystko, mówiła więc z wię- 
ksżem już zaufaniem o pewnych „nie­
przyjemnościach" ternu dziwnemu 
człowiekowi, który tak dziwnie na nią 
spoglądał.

— Otóż już pół roku temu dowie­
działam się, że John ma... romans... z 
tą... tą kobietą... Nie powiem panu, 
skąd się dowiedziałam — to zbyt dłu­
ga historja — ale zrobiłam to odkry­
cie przypadkowo. Wyraziłam bratu 
swe oburzenie, lecz on był tak — po- 
pędliwy, usposobienie miał tak gwał­
towne, że chociaż nieraz próbowałam 
mu przedstawić, jakie szaleństwo, ja­
ki grzech popełnia, nigdy nie chciał 
słuchać. Nie chciał słuchać mnie, 
mnie, com go wychowała od lat dzie­
cinnych. Ale ja byłam słaba, wystę­
pnie słaba i nie próbowałam wywierać 
nań nigdy żadnego nacieku, a zapo­
mniał. czefiom iso nauczyła. Listy 

przychodziły, a John chciałby może 
rozstać się ze mną... a ja... Ach! poco 
to... — przerwała i ukryła twarz w 
dłoniach.

W Gethryinie izaCżęła się budzić li­
tość.

Wytarła czerwone oczy chusteczką 
i starała się uspokoić.

— Nie mam wiele więcej do opowia 
dania, chyba tylko to, że wykradłam 
te listy tylko dlatego, żebym nie po­
trzebowała mówić ludziom o tem. 
Wstrętne są dla mnie, ale że John był 
w grzechu, chciałam, by w oczach lu­
dzkich był czysty, chciałam go oczy­
ścić w opinji plugawych pism, które- 
by z radością opublikowały grzechy 
człowieka, biadając jednocześnie nad 
wielką stratą, jaką naród ponosi z je­
go śmiercią, jest to istotnie strata 
dla kraju. Mój brat kochany... mój 
biedny braciszek...

Oparła głowę o poręcz krzesła i pła­
kała, płakała rozpaczliwie gorzko. Łzy 
spływały zwolna, niepowstrzymane, 
po chudej twarzy.

Gethryn pomyślał ze wzgardą o 
swem postępowaniu. Ogarnęła go 
wielka fala litości, prawie czułości. 
Jedymie pamięć o tym silnie zbudowa­
nym, dobrodusznym, niewinnym i czy 
stym chłopcu, którego miano powie­
sić, napędzała go do czynu.

;— Czy pani zna i— zapy tał, pochy­

lając się nad nią — nazwisko tej ko­
biety?

— Tak odrzekła matowym .gło­
sem, zupełnie zgnębiona.—A przynaj­
mniej nazwisko, czy imię, pod którern 
jest znana.

Gethryn czekał z pewnym niepoko­
jem.

— Jest baletnicą — mówiła panna 
Hoode — bezwstydnicą. i— Nazywają 
ją Wandą.

— Boże! — Gethryn aż drgnął ze 
zdumienia . Był gorącym wielbicie­
lem tej lekkostópowej, pięknej Ro­
sjanki. Przyszło mu na myśl, że po­
litycy nie zawsze bywają nieszczęśli­
wi.

Podniósł się. Panna Hoode ocknęła 
się.

— Listy! —- zawołała. — Proszę od­
dać mi listy!

Wręczył je.
— Zastrzegam tylko, żeby ich ni« 

niszczyć, dopóki nie powiem. — Pa­
trzył na nią. |— Jestem pewny, że pani 
przychyli się do mojej prośby i pro­
szę mi pozwolić wyrazić me szczere 
współczucie oraz zapewnienie, że na­
sza rozmowa nie pozostanie bez skut­
ku.

D. c. n.
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ZEPPELIN W LENINGRADZIE.

WŁOSÓW | 
wypadanie, łupież, ły- ' 
siertie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „®fy- j 
dło Ch i n o w o- 
Chnnelowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład, Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. K7?

5900

W drodze do bieguna północnego Zeppelin zatrzymał się w Leningradzie. Ilustracja 
górna przedstawia balon krążący nad Leningradem. Dolna — moment przymocowywa­

nia przez czerwonoarmiejccw balonu do kotwicy.

A

v

A

odKaża drogi oddechowe wy­
twarzającym się tlenem przeciwAr i

W
CHRYPCE, GRYPIE, ANGINIE, 

ZAPALENIU GARDŁA.
IMGiWMl Cha!eiain’a lewy reumat. artret. I ischias

Garnczki elektryczne
w cenie od 27. do 77.—zł. 

na 10 rat miesięcznych
sprzedaje odbiorcom prądu

Elektrownia Okręgowa w Zagl. Dąbr.
Sp. Akc. cg

w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 9. m

Obwieszczenie o sprawdzeniu wierzytelności 
art. 502 K. H. Syndyk tymczasowy masy upa­
dłości kopalni węgla Kam. „Wiesława” na mocy 
art. 501 i nast. K. H. wzywa wierzycieli upadłej 
kopalni, aby stawili się przed syndykiem tym­
czasowym osobiście lub przez pełnomocników 
i oświadczyli z jakiego tytułu, w jakiej sumie 
są wierzycielami oraz złożyli Syndykowi lub w 
kancelarji Wydziału Handlowego Sądu Okręgo­
wego w Sosnowcu tytuły swych wierzytelności.

Sprawdzenie odbywać się będzie w obec­
ności Sędziego-Komisarza w sali zebrań Wy­
działu Handlowego Sądu Okręgowego w Sos­
nowcu w dniu 10 sierpnia 1931 r. o godz. 11 rano.

SYNDYK TYMCZASOWY
6351 Stanisław Malarski

Mit OlMHIIi.

■■■MIM| Ulta |
W CZELADZI

1! jest do wydzierżawienia. jgjlj
Wiadomość: Biuro budowla- 

|f ne LUFT i S-KA Sosno- igg 
wlec, ul. Jasna.

POSADY 
i PRACE

Chcę>®z otrzymać po­
sadę? Musisz iłkońozyć 
kursy fachowo - kores­
pondencyjne im. profe­
sora SekulowioKa. War­
szawa Zórawia, 42. Kur­
sy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowo 
śoi kupieckiej, kore­
spondencji handlowej, 
sfcenografji, nauki han­
dlu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach, 
towaroznawstwa, — an­
gielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, piso­
wni, gramatyki polskiej 
ehonomji. Po ukończe­
niu egzamin. Żądaj­
cie prospektów.

4439
Potrsebnn zaraz in­
teligentna osoba zna­
jąca się dobrza na ku­
chni i gospodarstwie. 
Wiadomość w Admini- 
stracji. 6350

Mierniczy z praktyką 
poszukuje jakiejkolwiek 
pracy mierniczej. Zgło 
azenła B. Wnuk, Bole­
sław, koło Olkusza.

6348-2 
3E5ES2S53S!S35SS25EZ5ać37 ”

KUPNO
i SPRZEDAŻ

Sprsedam lub zamie­
nię na dom w mieście 
20-to morgowe b. ła­
dnie utrzymane gospo­
darstwo rolne w po­
wiecie Miechowskim, 
woj. Kieleckie (6 kim. 
od kolei wąskotorowej. 
Urząd gminy, poczta, 
kościół na miejscu). 
Wiadomość w „Kurje- 
rze Zachodnim". ó’’>

LOKALE
JMimJWHMgJUmiUlRilRiiUS1

Do wynajęcia pokój z 
kuchnią jak również 
próżny sklep z miesz­
kaniem nadający się na 
każdy interes. Sosno- 
wiee, ul. Nowa nr. 14.

o34/

ROŻNE

a® Potraebny spólnik beŁ 
różnicy wyznania do 
sklepu lub sprzedam 
tanio sklep. Sosnowiec 
Sielecka 6, Gałkowa.

6346

Przedstawicielstwo: Warszawa, Fredry 4, telefon 752- 45
ssErwia

✓P NAJLEPSZY
lanolinowy

PUDER DLA DZIKI
...

liii
Jbra

’■ * KOGUTKIEM

MATKI żądajcie w aptekach i drogerjach hy- 
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

5899

KINO„ZAGŁĘBIE”
1249 DAWNIEJ

Kiao-Teatr .UDZIAŁOWY*

bosnowiec:

w Sosnowcu, ni. Chemiczna 4-8.—
W DZIALE FABRYKACJI SMARÓW PRODUKUJE SIĘ: 
smar gęsty, półpłynny, płynny, Tovottea, do lin, do walcy 
i trybów, łój maszynowy, żywicę piwowarską, oraz zaopa­
trzone akłady w oleje mineralne i roślinne,
W DZIALE MYDLARSKIM:
mydła do prania, wyłącznie w gatunkach chemicznie czystych, 
mydła szare, palmowe, półtoaletowe i t. p.
W DZIALE FABRYKACJI PAPY:
papę dachową we( wszystkich gatunkach, smołę preparowa­
ną 1 gazową, lepnlki, lakiery do żelaza i t. p 6304

Pożyciskę potrzebuję 
10,001 zł. na pierwszy 
numer hipoteki na rok. 
Zabezpieczenie złoty w 
złocic, procent dwa mie 
sięcznie. Wiadomość 
Sosnowiec, Warszaw­
ska 12, biuro „Pomoc" 
S. 6341

Głuchota uleczalna. 
Wynalazek Eufonja za­
demonstrowany specja­
listom. Usuwa przytę­
piony słuch, saum.‘ cie- 
knienie uszów. Liczne 
podziękowania. Żądaj­
cie bezpłatnej poucza­
jącej broszury. Adres: 
Eufonja, Liszki koło 
Krakowa. 6352Prezerwatywy

niedoścignionej jakości, z jedwabistej gu­
my hygienicznej spreparowanej na naj­

nowszych zasadach nauki.
Żądajcie TYLKO wyraźnie „SERVUS”

i nie dajcie się na coś innego namówić 5908
:^MM^»2B!QBiHisBigasraaaMnHaMmnaHHHanoasnaaBHgflMaBtounaBgnKfi3Hi

h czjficie emerymenló® ze zorawigm 

Nie dajcie się na nic innego
5 rzekomo równie dobrego, namówić, 

„O L L A” 
to marka wypróbowanie w ciągu dziesiąt- 
ków lat. Także antyseptycznie spreparow.

DZIŚ!
Wszechświatowej sławy arcydzieło Dźwiekowo-Spiewne ze Złotej Serji Uniwersału

A Historyczny fakt pow.ta- 
1 ula Marsyljanki

w rolach głównych: Laura La Planie i John Boles

ogłoszeń:
""W1——-

II II
i|h i|i ob «b
EHIM4I0R
Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

i|np i]np
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Następny program.

ALRA U N E
z BRYGIDĄ HFLM

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr, w kronice 60 gr, w tekście 45 gr, za tekstem 20 «r 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 —30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 zloty. Ogłoszaisia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel­
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. 
za tekstem 35 mm. Za termtaorwy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych. Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa Jśurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.
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